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Walki na granicy słowacko-węgierskiej trwają 
Sytuacja w Europie 
„irzecia” Rzesza zagraża Belgii i Danii - Litwa zrywa z monopartią 


nii niemieckiej na - kontynencie, 
Włochy zaś z Francją © morze 
Śródziemne i wyrównanie włos- 
kich rachunków kolonialnych, Nie 
oznacza to jednak bynajmniej, že 
oba państwa odstąpią od żądań, 
głoszonych na innych odcinkach: 
Berlin np. nie myśli wobec zdo- 
byczy europejskich zrezygnować z 
kolonii zamorskich, jak to wynika 
chociażby z ostatnich wystąpień 
gen. Eppa, przywódcy niemieckie- 
go Związku kolonialnego. 
Możliwe jednak, żę. pomiędzy 
samymi państwami „osi* dojdzie 
do nieporozumień, gdyż „Trzecią“ 
Rzesza dąży obecnie do usadówie- 
nia cię na Adriatyku. Informują o 


Sytuacja w Europie jest wciąż 
nie wyjaśniona, Akcja mocarstw 
narazie ograniczyła się do zacieś- 
nienia stosunków wojskowych 
Francji z Anglią. Pobyt szefa szta 
bu imperialnego Wielkiej Bryta- 
nii wraz z grupą rzeczoznawców 
wojskowych w Paryżu przyczyni 
się. do opracowania konkretnych 
planów zahamowania dalszego 
pochodu „Trzeciej* Rzeszy, DO 
złożenią deklaracją mocarstw (któ 
ra miałaby i tak tylko platoniczny 
charakter) narazie nie. doszło. 

W Londynie lansowane 3ą po- 
głoski, że w najbliższych dniach 
WPROWADZONA ZOSTANIE 
POWSZECHNA SŁUŻBA WOJ. 
SKOWA W ANGLII. 


rza bynajmniej ograniczyć się do: 
zachowanią dotychczasowych 
„zdobyczy“. Podaliśmry już ob. 
szernie o pretensjach do Szlezwi- 
ku duńskiego. 

Obecnie nadchodzą wiadomości, 
że „Trzecia* Rzesza ma zamiar 
również interweniować w Belgii, 
korzystając z rozdźwięków waloń 
sko « flamandzkich. Bardzo wymo 
wny pod tym względem jest urzę- 
dowy komunikat agencji „Belga“ 
następującej treści: 

„Radiostacja kolońska nadała 

w niedzielę po południu audy- 
cję w języku niemieckim dla Bel 
gów zamieszkałych na pograni- 
czu, zwracając się do nich jako 
do Niemców. Fakt te uważany 
jest w Belgii, jako niedopuszczał 
ne mieszanie się do spraw we. 
wnętrznych królestwa belgijskie 
go“, 


Agencja Reutera podaje, że Ma- 
dryt skapitulował. 

Union radio w Madrycie nadało 
urzędowy komunikat Rady Obro- 
ny Narodowej, donoszący, że Ra- 
da Obrony wydała rozkaz o demo 
bilizacj; wszystkich rekrutów, znaj 
dujących się obecnie w ośrodkach 
werbunku, centrach wyszkolenia i 
centrum mobilizacji, Wydane zo- 
staną niezbędne zarządzenia, aby 
rekrucj mogli niezwłocznie udać 


Jak donoszą z Berlina, wwydat- się do domu. 
mia się tam wyraźny podział ról FASZYŚCI ZAJĘLI 
między państwami osi: Rzesza ALMADEN. 
walczy z Anglią c uznanie hegemo| Komunikat oficjalny głównej 


4 W Litwie 


Rząd ob obrony Jarodowej 


Premier gen, Czernius utworzył nowy gabinet litewski. Lista no- 
wego Rządu zatwierdzona przez prez. Smetonę jest następująca: 

Premier — gen. Czernius, wicepremier — Bizauskas, sprawy Wew- 
nętrzne — gen. Skuczas, sprawy zagraniczne — dotychczasowy mi- 
nister spraw zagr. Urbszys, minister obrony krajowej — dotychcza- 
sowy minister gen. Musteikis, oświata — dr. Bistras, rolnictwo — 
Krikszcziunas, finanse — Sutkus, komunikacja—dotychczasowy mi- 
nister gen, Manas, sprawiedliwość — Tamoszaltis. 

Udział w gabinecie Bistrasa 1 Bizauskasa, należących do chrześci- 
jańskiej demokracji oraz Krikszcziunasa i Tomoazsitisa lewicowych 
ludowców, nadaje nowemu gabinetowi charakter RZADU KONCEN- 
TRACJI NARODOWEJ. (PAT). 
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W ten sposób Litwa skończyła, jak się zdaje, z systemem 
„monopartii", t. zn. z uprzywilejowaniem jednego obozu polity- 
cznego (w Litwie chodziło o t. zw. tautininków, nacjonalistów 
litewskich). Według naszych wiadomości socjaliści litewscy 
udzielą poparcia nowemu Rządowi. 


sowiecka pisze, że Niemcy reali- 
zując swe zabory w Europie środ- 
kowej i południowo - wschodniej, 
liczą się mało z interesami Włoch. 


Penetracja Niemiec w Rumunii, na 


Węgrzech i w Jugosławił pozba- 
wia Włochy surowców. Jednakże 
mimo pogłębiających się do pew- 
nego stopnia przeciwieństw po- 
między Włochami i Niemcami 


Zbrojenia Ameryki 


Senat amerykański 
przyszły, w wysokości 513 milio- 
nów dolarów. Budżet przedsta- 
wiony zostanie ponownie Izbie Re- 


prezentantów, która uchwaliła go 


jedynie. w wysokości 500. milio. 


nów dolarów, 


tym doniesienia sowieckie. Prasa! Prezydent Roosevelt  wystoso- 


uchwalił 
budżet departamentu wojny na rok 


wał do przewodniczącego Izby 
Reprezentantów pismo, w którym 
prosi Kongres o przyznanie depar- 
tamentowi dodatkowej sumy 19 
milionów 500 tysięcy dolarów, z 
czego 14 milionów 300 tysięcy prze 
znaczone zostanie na budowę 
wodrosamolotów. 


FLOTA REPUBLIKAŃSKA W BIZERCIE. 


kwatery gen, Franco donosi: w 
poniedziałek wojska  faszystow- 
skie zajęły na odcinku Cordoby 
5 miast, wśród nich Almaden, — 
miasto ważne z powodu słynnej 
kopalni rtęci Na odcinku tym 
wzięto kilka tysięcy jeńców. Na 
południowy-wschód od Badajoz 
zajęły wojska gen. Franco miejsco 
wości Zarcacapilla i Penalsordo. 
Ogólna liczba jeńców na froncie 
południowym oceniana jest na 


przeszło 6 tysięcy. W ręce wojsk 
faszystowskich wpadły tam ol- 
brzymie zapasy materiału wojen- 
nego, m. in. zdobyto tam kilka ba 
teryj artylerii ciężkiej. 

Na froncie centralnym wojska 
gen. Franco przekroczyły rzekę | za 


Tag w okolicy Polan į Aranjuezu. dle 


FLOTA REPUBLIKAŃSKA 

WYDANA. GEN. FRANCO, 

Prefektura morska w Bizercie 
komunikuje, że przybyli do Bizer 


Zagadnienie uchodźców 


z terenu 


Minister spr. zagr. Francji Bon- 
net odbył konferencję z nowym am 
basadorem hiszpańskim w Paryżu 
Laquerica w sprawie zagadnienia 
uchodźców hiszpańskich. Min. Bon 
net zawiadomił ambasadora, że 


Rządowi francuskiemu zależy na 


Hiszpanii 


wniosek, że moment rozbicia się 
bloku włosko - niernieckiego jest 
bliski, byłby fałszywy, Świadczy 
o tym wymownie ostatnie przemó- 
wiemie Mussoliniego. I Rzym i Ber 
lin potrzebują się wzajermie, Hi- 
tler potrzebuje sojusznika na mo- 
rzu Śródziemnym, a Mussoliniemu 
potrzebny jest sojusznik na konty- 
nencie europejskim, któryby pod- 
trzymywał żądania włoskie, skie- 
rowane pod adresem Francji. 

NA GRANICY WĘGIER 

I SŁOWACJI. 

Jak oficjalnie komunikują, rząd 
słowacki, pragnąc wykazać swą 
dobrą wolę w kierunku utrzyma- 
nia pokoju w Europie środkowej, 
Poe propozycję rządu węgier- 


Koniec wojny v w Hiszpanii? 


Rada Obrony Narodowej wydała rozkaz demobilizacji 


ty kontradmirał Moreno i wicehra 


i bia de Mamblas, którzy w imieniu 


Rządu hiszpańskiego mają prze- 
jąć okręty republikańskiejj eska- 
dry hiszpańskiej, która schroniw- 
szy się w Bizercie, została inter- 
nowana przez władze francuskie. 
Wczoraj rozpoczęły się wstępne 
rozmowy na temat przekazania 0- 
krętów, W tych dniach przybędą 
oddziały marynarzy hiszpańskich, 
którzy obejmą służbę na interno- 
wanych okrętach. 


skiego załatwienia spóru w dro- 
dze pokojowej, W tym celu wyje 
chała do Budapesztu komisja sto- 
wacka pod przewodnictwem gen. 
Viesta, Komisja otrzymałą od sło 
wackiego rządu polecenie prowa- 
dzić pertraktacje w tym sensie, a“ 
by całość granic państwa słowae 
kiego nie została naruszona, a 
równocześnie, aby zbrojny kom" 
flikt został zażegnany. 

Mieszana komisja węgiersko- 
słowacka do spraw ustalenia gra- 
nicy słowacko - karpatoruskiej od- 
była wczoraj w poludnie pierwsze 
posiedzenie w ministerium spraw 
zagranicznych Węgier. Na posie- 
dzeniu, na którym obecni bylt 
wszyscy członkowie obu komisyj, 
delegacja węgierska przedłożyła 
projekt dotyczący ustalenia grani- 
cy. Delegacja słowacka zajmie 


„stanowisko wobec tych propozy- 


cji za kilka dni, 

Tymczasem mimo tych rokowań 
walki trwają. 

Z Budapesztu donoszą, że od- 
działy słówactie, kontynuując atak 
w okręgu Kiskolon dnia 27 b. m, 
w późnych godzinach popolydnio- 
wych otworzyły na ten teren ogień 
artyleryjski, w następstwie czego 
po stronie węgierskiej jeden żot- 
nierz został zabity, a jeden ciężko 
ranny, Artyleria węgierska, od- 
powiedziawszy ogniem, zmusiła 
artylerię słowacką do zaprzesta- 
nia dalszego ostrzeliwania. Dnia - 
28 b. m. o godz. 4,30 rano Stowa- 
cy zaatakowali straż obozową w- _ 
okolicy gminy Bunkos. Atak od- 
parto. Po stronie węgierskiej jest 
jeden zabity. O godz. 6,45 artyle- 
ria słowacka podjęła ogień artyle- 
ryjski na miejscowość Bumkos, w 
wyniku czego dwa domy spłonęły. 


lzy niepodległość Rumunii 


Umowa gospodarcza niemiecko- 
rumuńska znalazła swoje echo w 
Izbie Gmin. W odpowiedzi na in- 
terpelację posła Fletchera na. te- 
mat tej umowy w związku z zapo- 
wiedzianą wizytą brytyjskiej dele- 
gacji handlowej w Rumunii, a tak- 
że zapytany, czy uważa, iż niepo- 
głość Rumunii nie została naru- 
szona, iias Chamberlain scha- 


rakteryzował główne punkty umo- 
wy, po czym oświadczył: Umowa 
ma charakter szeroko zakrojonego 
programu i jej praktyczne skutki 
zależeć będą od sposobu w jaki po- 
stanowienia będą wykonywane, Wo 
bec tego musimy odczekać dalsze- 
go rozwoju zanim dojdziemy do ja- 
kichkolwiek ostatecznych konklu- 
zyj. 


Uiprężenie na Dalekim Wschodzie 


W rokowaniach japońsko - so- 
wieckich w sprawie umowy o ry- 
bołóstwie nastąpiła kilkudniowa 
przerwa, gdyż ambasador Togo 


możliwie najszybszym. odtranspor- | po otrzymaniu propozycji od Li- 


towaniu uchodźców do Hiszpanii, 


Francja zobowiązuje się do zorga , do Tokio. 


nizowania tych transportów i do 
dostarczania im żywności przez pe- 
wien jeszcze czas po przekroczeniu 
granicy. 


twinowa, zwrócił się o instrukcje 
Japonia miała rzekomo 
zająć stanowisko bardziej pojed- 
nawcze, niż przed kilkoma tygod- 
niami. Rząd japoński skłonny 
jest poczynić pewne ustępstwa w 


sprawie przetargu, byle tylko istot 
ne interesy Japonii zostały zagwa- 
rantowane. Rząd sowiecki wyka- 
zuje również ustępliwość, dążąc 
do normalizacji swych stosunków 
z Japonią. Jak twierdzą w kołach 
dyplomatycznych rozwój wypad- 
ków w Europie nie pozostał bez 
wpływu na politykę Sowietów 
względem Japonii (PAT.). 


Rozmowy sztabów generalnych Francji i Anglii 


WOSKOWE: zarządzenia Tran 


Organizacja obrony pogranicza--Mobilizacja przemysłowa 


1) O podniesieniu efektywów ma ,nierów i urzędników technicznych 


Generał lord Gort, szef general- 
nego sztabu imperialnego Wielkiej 
Brytanij udaje się na czele angiel. 
skiej misji wojskowej do Francji. 
Wizyta dochodzi do skutku na za- 
proszenie gen, Gamelin dla zwie- 
dzenia linii Maginota i przeprowa. 
dzenia rozmów ze sztabem fran- 
euskim. 

Z gen. Gortem udają się do Fran 
ci gen. major Powneli, szef od- 
dzialu operacyjno „ wywiadowcze 
go sztabu, gen. mjr. Carr, szef od. 
Gziału organizacji sztabu, bryga” 
dier Hotblock, zastępca szefa or- 
ganizacji sztabu, mając pod swo- 
ją ewidencją wojska pzncerue í 
zmoicryzowane oraz mjr. wojsko. 
wy asystent szefa sztaby. 
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W poniedziałek przed połud. 
miem odbyło się w Paryżu trwają- 
ce 2 į pół godziny posiedzenie Ra- 
dy Ministrów. Premier Daladier po 
dziękował na wstępie w imieniu 
rządu prezydentowi Lebrun za re- 
zultaty jego podróży londyńskiej, 
po czym min. Bonnet złożył spra- 
wozdanie z dyplomatycznych roz- 
mów, przeprowadzonych w Lon. 
dynie, Następnie premier Daladier 
przediożył prezydentowi Lebrun do 
podpisania następujące dekrety, 
dotyczące obrony narodowej: 


rynarki wojennej; 
2) o zmianie ustawy z 13 grud- 


w marynarce; 
4) o organizacji obrony gmin 


nia 1932 o rekrutacji 4 organizacji | pogranicznych; 


rezerw armii; 


5) o kredytach na mobilizację 


3) a podwyższenie stanu inży- przemysłową. 


Str. 2 


Wewnętrzna ża państwowa 


W związku z podpisaniem przez szenie 
pana Prezydenta FRzeczypospolliej które przeznaczone są z różnych źró 
uchwałonej przez Sejm i Senat usta- deł na cele obrony narodowej, a w 
wy o dotacjach na rzecz Funduszu szczególności na cele obrony przeciw 
Obrony Narodowej I o inwestycjach, lotniczej. 

która 


z funduszów państwowych, 
wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia 
r. b, Rada Ministrów w dniu 27 bm. 
e Eerik w oparciu o wyżej wý- 
mienioną ustawę wypuścić, 
WEWNĘTRZNA POŻYCZKĘ PAŃ- 
STWOW. PRZEZNACZONA NA 
CELE ROZBUDOWY LOTNICTWA 
WOJSKOWEGO i ARTYLERII 
PRZECIWLOTNICZEJ, 
Pożyczka ta pozwoli ną powięk- 


Częściowa mobilizacja na Słowacji 


Nowa bitwa na granicy = 


węgiersko-siowackiej 


DZIESIĄTKI ZABITYCH 
I RANNYCH. 

Jak urzędowo komunikują z Bu. 
dapesztu, w wyniku ataków sło- 
wackich i słowackiej akcji lotni- 
czej w związku z zabezpieczeniem 
przez wojska węgierskie lini kole. 
jowej, biegnącej doliną rzeki Unug, 
padło po stronie węgierskiej z po- 
śród ludności cywilnej i żołn'erzy 
26 zabitych í 55 rannych. Oblicze- 
nie strat materialnych jest w toku. 
Jak dotychczas ustalono, w wyni- 
ku bombardowania przez samoloty 
słowackie spłonęło 14 domów. 
Wojska węgierskie wzięły 571 jeń- 


Rząd angielski potępia oficjalnie 


zabór Kłajpedy 


ale nie złoży w tej sprawie protestu 


Odpowiadając w Izbie Gmin na in. 
terpelację Partii Pracy na temat 
aneksji Kłajpedy, parlamentarny 
podsekretarz stanu dla spraw za” 
granicznych, Butler, oświadczył, 
że interwencja ze strony Niemiec 
jest sprzeczną z przyrzeczeniami, 

czynionymi przez Hitlera w de- 
klaracji anglo = niemieckiej z wrze 
śnia ub. r. Na dodatkowe zapyta” 
nie, czy granice, zajęte przez woj- 
ska niemieckie, są identyczne z 
granicami kraju  kłajpedzkiego 
min. Butler odpowiedział twier- 
dząco, 

Na zapytanie posła Partii Pra- 
cy, Noela Backera, czy wobec od- 


Ryzyko wojny 


PAT donosi z Londynu, że w 
końcu ubiegłego tygodnia najsłyn- 
niejsze na świecie Tow. Ubezpie- 
czeń Lloyd wydało nowy cennik u. 
bezpieczeń od ryzyka wojny. Staw 
ki w tym cenniku zostały znacznie 
podwyższone, i to przeważnie w 
okręgu morza Bałtyckiego, na Da* 
lekim Wschodzie oraz w podróży 
do Ameryki Południowej. Zmiana 
stawek jest różnorodna j w niektó- 
rych wypadkach zwyżka jest bar. 
dzo znaczna, 

NAJWIĘKSZA ZWYŻKA ZO. 
STAŁA WPROWADZONA PRZY 
PRZEJAZDACH NA BAŁTYKU, 
na wschód od Sztokholmu; ubez" 
pieczenia na tym odcinku wynoszą 
obecnie 10 sh od 100 funtów an- 
gielskich, zamiast dotychczaso. 
wych 2 sh 6 d; stawka na wszyst. 
kie przejaziy kontynentalne zosta” 
ła podwyższona do 2 sh 6 d za 100 
fuhtów angielskich, 
tychczasowej stawki 1 sh. Stawka 
ubezpieczeniową do portów Dale- 
kiego Wschodu wynosi obecnie od 
7 sh 6d do 12 sh 6 d, w zależno- 
ści od portów, do których statki 
się udają. 

Podwyższenie stawek ubezpie* 
czeniowych od ryzyka wojny 
ZWIĘKSZYŁO JESZCZE BAR- 
DZIEJ NIESPOKOJNY NASTRÓJ 

CITY LONDYŃSKIcJ, 
stawki ubezpieczeniowe Lloyd's 
są bowiem normalnie najlepszym 
barometrem naprężenia politycz. 
nego. 


zamiast do- j 


powiedzialności, jaka spoczywa 
na W, Brytanii, jako gwarantce, 
rząd brytyjski złożył protest w Ber 
linie przeciw metodom, za pomo* 
cą których ten nowy akt agresji 
został przeprowadzony, min. Bu* 
tler sprostował, że rząd brytyjski 
jest sygnatariuszem konwencji, 
ale nie gwarantem i dlatego pro- 
test nie został złożony. 


ców, z czego 360 żołnierzy naro. 
dowości słowackiej, a 211 Cze-; 
chów, 


CZĘŚCIOWA  MOBILIZACJA 
NA SŁOWACJI. 

Słowackie ministerium Obrony 
narodowej zarządziło mobilizację 
rezerwistów z roczników 1932—36 
należących do lotnictwa oddziałów 
obrony przeciwlotniczej, Jak ofi- 
cjalnie komunikują ze strony sto. 
wackiej, na froncie węgiersko-sło- 
wackim we wschodniej Siowacji 
sytuacja jest niezmieńiona, Na nie- 
których odcinkach doszło jedynie 
do mniejszych utarczek, 


KTO PONIÓSŁ WIĘKSZĘ 
STRATY? 

Słowacka agencja prasowa de- 
meniuje wiadomości, jakoby pod* 
czas bombardowania spiskiej No- 
wej Wsi została zniszczona więk- 
sza ilość samolotów słowackich. 
Stwierdza ona również, że nie od. 
powiadają prawdzie komunikaty 
węgierskie o stratach lotnictwa 
słowackiego podczas walk lotni- 
czych nad miejscowością Pawło- 
wice, W walkach tych straty Sło- 
waków nie były większe, niż stra. 
ty węgierskie. 


DELEGACJA SŁOWACKA 
W BUDAPESZCIE, 

W poniedziałek przed południem 
przybyła do Budapesztu delegacja 
słowacka z podsekretarzem stanu 
słowackiego M. $. Z. Zvrskove* 
cem. Na czele delegacji węgier- 


skiej stoi stały zastępca min. spraw 
zagr., Vornle, 
ŻĄDANIA WĘGRÓW, 

Wedlug wiadomości z kół poli- 
tycznych, rząd węg:erski ma po. 
stawić swoje żądania wobec Slo- 
waków w sposób zdcydowany i 
domagać sę ma rzekomo granicy, 
która objęlaby trytorium aż po li- 
nię kolejową Koszyce—Preszów— 
Muszyna, 


W poniedziałek odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej m, Łodzi, 
na którym po raz pierwszy prze- 
wodniczył tow. J. Kwapiński, pre: 
zydent miasta, jako przełożony 
gminy z wyborów. 

Obejmując przewodnictwo, tow. 
Kwapiński złożył oświadczenie na 
stępującej treści: 

Wobec ostatnich wydarzeń w 
życiu międzynarodowym, roz* 
grywających się w naszym bez- 
pośrednim sąsiedztwie, uważam 
za wspólny nasz Obowiązek 
stwierdzić, że ludność m. Łodzi 
łączy sę z całą ludnością Rze. 
czypospolitej w zapewnieniu, iż | 
nie ma piędzi ziemi polskiej, któ 
raby mogła być oddana komu- 
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Wolna ekonomiczna 


toczy się już na wszystkich kontynentach 


STOSUNKI HANDLOWE AME- 
RYKAŃSKO - NIEMIECKIE ZO. 
STAŁY PRAWIE ZUPEŁNIE ZE- 
RWANE 

Agencja Havasa donosi z Wa- 
szyngtonu, że wedle obiiczeń De- 
partamentu Handlu 72 proc, im- 
portu Rzeszy do Stanów Zjedn. 
zostanie obciążone dodatkową o- 
plata w wysokości 25 proc., nalo- 
żoną w wyniku aneksji Czech 
przez Niemcy. 

Zaznaczyć należy, że już w ro- 
ku 1938 obroty między Niemcami 
a Stanamy Zjedn. wykazały gwał.- 


Robotnicy 


W czasie wydobywania karto- 
fli ze schowka zimowego w mająt- 
ku wsi Ołzew, gm. bia!ohruckiej, 
zostali zasypani ziemią 2 robotni- 
cy, Klemens Rtdziak i Władysław 
Żuk, Obaj zatrudnieni w majątku. 
Natychmiastowa akcja ratunkowa 
nie dała pozytywnych wyników, 
gdyż zwał ziemi zasypujacy nie- 
szczęśliwych, był tak duży, że przy 
gniótł na śmierć Klemensa Rudzia- 
ka. żuk zaś doznał ogólnych obra- 
żeń ciala, Przewieziono go w Sta- 
nie ciężkim do szpitala państwo- 
wego w Lidzie. 


ZIÓŻ grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa 


towny spadek, Eksport z USA do 
Niemiec wyniósł w r, ub. 38,1 mil. 
dol. wobec 126,3 miln. dol, w roku 
1937, Import » Niemiec do USA; 
który w 1937 r, wynosił jeszcze 
92, Śmiln, dol, w r. ub. spadł do 
64,5 miln, dol, W dawnych latach 
obroty między obu krajami wy- 
nosiły z grubsza dla każdego z 
nich ok, 10 proc. jego obrotów 
zagranicznych. Obecnie są one 
kilkakrotnie mniejsze, 
JAPONIA TRACI RYNKI W IN- 
DIACH BRYTYJSKICH 
Ageicja Damei donosi, że za- 
warcie między W. Brytanią a In- 
diami brytyjskimi nowego układu 
w sprawie obrotów artykułami 
włókienniczymi — wywalało mo- 
cne niezadowolenie w japońskich 
kotach przemysłowców. Nowy u- 
kład redukuje mianowicie stawki 


ostatniej wojnie światowej, 


Kolej na Danie? 


„irzecia” Rzesza sięga po Sziezwig 


BERLIN (PAT). W związku Z wyborami, jakie odbyć się ma- 
ją 3 kwietnia do parlamentu duńskiego, daje sę wyczuć w pra- 
se niemieckiej wzmożone zainteresowanie sprawami mniejszoś* 
ci niemieckiej w północnym Szlszw.gu. Niemal codziennie znaj. 
dują się w dzienn.kach niemieckich krótkie notatki, 
kuły z życia, względnie akcji przedwyborczej Niemców, miesz. 
kających w Dani, w których utrzymuje się wrażenie o wybitnie 
niemieckim charakterze Szłezwigy (7), który Dania uzyskała po 


„Hamburger Tageblatt“ zamiszcza artykuł wstępny, w któ- 
rym utrzymuje, że podczas plebiscytu w r. 1920 — 80 proc. lud- 
noścj miasta Tondern opowiedziaję się za Rzeszą, 


celne przy przywozie do Indyj to- 
warów brytyjskich z 25%—15%,. 
Z drugiej strony japońskie towa- 
ry włókiennicze będą musiały o- 
piacać cio dotychczasowe. 
NIEMIECKA PENETRACJA GOS- 
PODARCZA W GRECJI 

W ostatnim czasie kapitał nie- 
miecki interesuje się coraz bar- 
dziej rynkiem greckim. Po opano- 
waniu szeregu przedsiębiorstw, 
kapitały niemieckie wszly obeonie 
do Akcyjnej Spółki  Tytoniowej, 
Poza tym utworzono „Greckie to- 
warzystwo elektryczne”, które w 
rzeczywistości jest reprezenatcją 
niemieckich zakładów elektrycz 
nych Sachsenwerk. Nowo utwo- 
rzone towarzystwo przystąpiło już 
do organizacji sprzedaży niemiec- 
| kich wyrobów elektrotechnicz- 
nych, 


wzgl. arty- 


W dniu 28 bm. 
rozporządzenie Ministra Skarbu, w 


porozumienia z Ministrem Spraw | 


Wojskowych, ustalając formy I wa» 
runki pożyczki, Pożyczka wypusz= 
czona 


pod nazwą „0% 
Przeciwiotniczejć oraz „3% Bony | 
Obrony Przeciwlotniczej”. 

5% POŻYCZKA OBRONY PRZE- 
CIWLOTNICZEJ wypuszczona bę* 
dzie w obligacjach na okaziciela, 0- 

ch na sto złotych wartości 
imiennej lub na wielokrotność tej 
kwoty i umarzana 


losowania Obligacje Po- 
życzki oraz przychody 5, tych obli- 
gacyj zwolnione będą od wszelkich 
podatków i danin państwowych oraz 
samorządowych, a ponad to przysła- 
giwać im będzie szereg innych spe- 
cjalnych przywilejów. 
8% BONY OBRONY PRZECIW- 


w odcinkach na okaziciela po 20 zło- 
tych wartości imiennej, z przezna» 
czeniem dla tych obywateli, którzy, 


ze względu na swą sytuację mate- ŁY 


a nie będą w stanie subskrybo- 
Subskrypc, 


posła aa będzie od każdeg 
skrybenta najwyżej na 4 sztuki tych 
bonów łącznej wartości imiennej zło- 
tych 80. 8% Bony Obrony Przeciw= 
lotniczej podlegać będą jednorazo* 
wemm wykupowi według ich warto- | 
ści imiennej po upływie lat 5-clu, 


Odsetki od bonów za cały okres 5 lat 
wypłacone będą subskrybentom z gó | 


kolwiek i na jakiejkolwiek bądź 
drodze, 


W pełni zaufania do sił zbroj- 
nych Rzplitej i z pełną wiarą w 


siły moralne najszerszych mas | zechcą nam przyjść z pomocą nie 


Narodu, stwierdzamy, że każdy 

atak na polskie granice spotka 

się z bezzwłocznym | zdecydo- 

wanym odporem wszystkich sił 

społeczeństwa, 

Oświadczenie tow. Kwapińskie. 
go przyjęte zostało hucznymi o0- 


klaskami radnych i zebranej pu-j 


bliczności. 


Po zatwierdzeniu porządku o- 
brad, tow. Kwapiński wygłosił na- 
I stępułące przemówienie: 

Obejmując zaszczytne stanowisko 
Prezydenta miasta Łodzi z woli więk 
szości jej mieszkańców, jestem prze- 
konany, że Zarząd socjali y nie 
zawiedzie Ich zaufania, e swoją 
gospodarką dla dobra miasta zjedna 
sobie uznanie jeszcze szerszych rzesz 
obywateli, 

WERE — drugie miasto po Warsza- 

— nie posiada, niestety, 
eh przedsiębiorstw z wyjątkiem 


Zadłażenie Łodzi wynosi w okrąg 
łych cyfrach prawie 66 milionów zł. 
Wprawdzie wartość majątku miasta 
wznosi, również w okrągłych cyf- 
rach, ponad 175 miłllonów złotych, 
ale nie mniej jego sytuacja finan- 
sowa nie należy dó świetnych. 

Uruchomienie pożyczki dla wykoń 
czenia szeregn koniecznych inwesty- 
cyj uważać będziemy za warunek 
nieodzowny. 

Zdajemy sobłe sprawę ze wszy- 
stklch trudności, z jakimi się spot- 
kamy. Do najwaźniejszych z nich 
zaliczam niesłychanie wąski zakres 
uprawnień, zwłaszcza w dziedzinie 
podatkowa - finansowej. Fakt ten 
nie pozwoli na realizację przeobra- 
żeń Łodzi w takich rozmiarach, w 
jakich byśmy sobla życzyli, zmusza- 
jąc nas do wyznaczenia programu 
znacznie skromniejszego. 

Tym więcej włożymy wysiłku w 
» by w ramach obowiązującego pra 

a wykorzystać wszelkie możliwo- 
dci. Nie omieszkamy skorzystać xe 
wszystkich doświadczeń, pożytecz- 
nych dla miasta i jego obywateli, 
jakie były przeprowadzone przez po- 
przednie zarządy, Zasadniczo zaś bę- 
dziemy kontynuować naszą pracę w 
oparciu © doświadczenia łódzkiego 
Magistratu, na czele którego stał 
prezydent tow. Bronisław Ziemięcki. 

Łódź ma potrzeb bardzo wiele, a; 
środków na ich zaspokojenie — nie- 
stychanie mało. Dlatego też sięgnie- 


my do wszystkich źródeł dopuszczal j- 


nego dochodu miasta. 

Plan pracy realizować będziemy 
ostrożnie 1 oszczędnie, aby zdziałać 
możliwie najwięcej. 

Rozpoczniemy bezwzględną walkę , 
ż obecnym głodem mieszkaniowym 
ze szczególnym uwzględnieniem po- 
mieszczefńi dia szkół 1 nauczycieli. 

Wierzymy, że znajdziemy wspólny 
język z . instytucjami społecznymi, 
działającymi na terenie miasta Ło- 
dzi, co da nam możność koordyna- 
cji pracy I lepszych wyników. 

Każda organizacja społeczna, speł- 
niająca dobrowolnie w zastępstwie 
miasta funkcje pożyteczne dla mia- 


dotychczasowych Środków, 


będzie po kursie, 
100 za 100 w ciągu 15 lat wyłącznie | 


wypuszczone zostaną | BECKI. 


ry przez potrącenie ich z ceny sprze» 
dażnej bonów. t, zn. za każde 20 zło= 
tych wartości imiennej bonu subskry 
bent zapłaci zł. 17. 

SUBSKRYBCJA Pożyczki 


ne zostanie Przeciwlotniczej 1 Bonów 


Obrony 
Przeciwlotniczej OTWORZONA ZO- 
| STANIE Z DNIEM 5 KWIETNIA 
|E B. 1 TRWA BĘDZIE DO DNIA 


WIŻNIE, przy czym co najmniej trza 

cia część zadeklarowanej kwoty po= 
winna być wpłacona przy subskryb= 
cji, reszta zaś najpóźniej do dnia 5 
lipca 1939 r. 

Pracownicy instytucyj publiczno= 
prawnych będą mogli wpłacać nale- 
żność za subskrybcję w pięciu rów- 
nych ratach miesięcznych od 1 ma- 
ja r. b. do 1 września r, b. włącznie, 

Szczegółowe warunki subskrybcji 
ogłoszone zostaną w rozporządzeniu 
Ministra Skarbu 1 w obwieszczeniach 
Ministra Skarbu. 

NA KOMISARZA POŻYCZKI PO- 
WOŁANY ZOSTAŁ PREZES L. 0. 
P. P, GEN. BRONI LEON BER- 
(PAT). 


i] PUDER 
Z PUSZKIEM 


| 


J. 57 ACH YARZA 


Stanowisko Świata Pracy Łodzi 


Oświadczenie tow. J. Kwapińskiego Prezydenta m. Łodzi 


'sta, znajdzie w Zarządzie 
cznym — należne poparcie, 

Nie wątpię ani na chwilę, że sa- 
równo władze państwowe, jak i im 
stytucje przez Państwo 


muiejszą, niż przychodzą mia 
stom w Polsce, licząc się ogromem 
potrzeb naszego miasta. 

Nie pogodzilibyśmy się nigdy s 
tym, by skład osobówy Zarządu miał 
wpływać na krzywdę miasta w ja- 
kiejkolwiek formie, by drugie miasta 
po Warszawie, miasto o pięknych 
tradycjach walki wyzwoleńczej na- 
rodu, miasto pracy twórczej, byłe 
nie należycie honorowane w hlerar- 
chi potrzeb ogólno-państwowych. 

Muszę stwierdzić, że nowo-wybrae 


iny Zarząd czuje się reprezentantem 


ludności Łodzi 1 w związku z tym 
uważa za swój obowiązek 

wać z nią stały kontakt. Wszelkie 
zasadnicze poczynania nasze będą o= 
mawlane publicznie; w ten sposób 
osiągniemy stałą kontrolę nad naszą 
działalnością» 

Układając plan pracy dążyć A.» 
dziemy, by całe miasto trakto 
równomiernie z tendencją do abc 
kojenia potrzeb przede 


włas- | tych dzielnic, w których są one naj- 


gwałtowniejsze, 

Taki sam stosunek zach 
wobec obywateli miasta. Różnice po 
glądów, różnice narodowościowe czy 
wyznaniowe — nie będą miały żade 
nego wpływu na sposób załatwienia 
sprawy, z którą obywatel przycho- 
dzi do gminy; odmawiając wszel- 
kich przywilejów, nie dopuścimy da 
niesprawiedliwości. 

Zapraszam wszystkich Radnych do 
współpracy. Każdą inicjatywę przyj 
miemy z radością. Z każdej rzeczo* 
wej krytyki nie skorzy* 
stać. 


Oświadczam, że przewodnicząć na 
posiedzeniach Rady Miejskiej będę 
usiłował kierować obradami z całym 
objektywizmem, baz jakichkolwiek 
uprzedzeń; ściśle jednak przestrze» 
zać będę przepisów Regulaminu ©- 
brad i czuwać będę, by dyskusja nie 
wykraczała poza ramy Regulaminu 
I by stała na należytym poziomie. 

Przekonany jestem, że poczucie o 
bowiązku wobec mieszkańców nā- 
szego miasta wymagaó będzie od 
wszystkich Radnych wzajemnej te- 
lerancji w sprawach, które rozstrzy* 
gać będzie Rada 1 że dyskusje ce- 
chować będzie dobra wola Radnych 
oraz interes miasta. 

Śmiem twierdzić, że samorząd ne 
leży do tych zdobyczy w nowoczes= 
nym państwie, które należy pielęge 

nować bardzo troskliwie. Lekkomyśl 
ny stosunek do uprawnień obywateli 
w zakresie rządzenia sobą — jest nie 
pedagogiczny 1 deprawujący samo- 
poczucie społeczne obywateli. 
Długoletnia niewola 1 tragiczne 
przejście naszego narodu nauczyły 
nas brzydzić się metodami gwałtu. 
Człowiek i jego prawa są podstawą 
najszerzej pojętej etyki ogólno-ludz- 
kiej, Winniśmy dołożyć starań, żeby 
| prawdzie tej dać świadectwo w pra- 
cy codziennej dla dobra pracującego 
społeczeństwa naszego miasta, 


Mam niezłomną wiarę, że w opar= 
ciu o większość Rady oraz życzliwe 
poparcie tych Radnych, którzy mają 
na wzgłędzie wyłącznie troskę o roz- 
wój miasta i dobro jego obywateli— 
zakreślony plan działalności gamo- 
rządowej wypełnimy. 


NUBLZYWISKOSĆ Pzataywisia „Tezeo RZESZĄ 


W mowie wygłoszonej do bojó- 
wek faszystowskich dn. 26 b. m., 
dyktator włoski, jak zwykle, syp- 
nął obficie pochwałarai pod adre- 
sem faszyzmu, zaś drwinami i po- 
gróżkami w stronę narodów demo- 
kratycznych. Pragnąc widocznie 
„uczcić“ na swój sposób 150-lecie 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
Mussolini rzucił również parę obel- 
żywych słów na temat „zgubnego 
wpływu światopoglądu 1789-go ro- 
ZI Zs 

Cóż jest istotą tego światopoglą 
du, tak nienawistnego wszystkim 
dyktatorskim  mościom?., Gdzie 
kryje się „szkodliwość“ i na czym 
polega „zgubny wpływ* haseł, gło 
szonych i realizowanych we Fran- 
cji przed 150 laty ?. l 

Syntezą przełomu historyczne- 
go dokonanego wówczas przez na- 
ród francuski jest niewątpliwie 
słynna Deklaracja Praw Człowieka 
1 Obywatela, uchwalona przez 
Zgromadzenie Narodowe w r. 1789, 
Z dzisiejszego punktu widzenia — 
w zmienionych warunkach polity- 
cznych i gospodarczych — słusz- 
nie ocenia się tę Deklarację, jako 
liberalny program równości wobec 
ustaw i rządu, podlegającego na- 
rodowi 1 istniejącego tylko z jego 
woli, Był to program warstw miesz 
czańskich, które wystąpiły wówczas 
śmiało na arenę starć dziejowych, 
szturmując skutecznie wszystkie 
reduty feodalizmu, 


mentem moralności, równości i de- 
mokracji. Już art, 1 wiekopomnej 
Deklaracji głosił, że „ludzie rodzą 
się wolni £ w prawach równi i ta- 
kimi pozostają”... Art. 6 określał, 
że ustawy muszą być „równe dla 
wszystkich“ i że „wszyscy obywa- 
tele mają prawo osobiście lub 
przez swych zastępców współdzia- 
łać w ich stanowieniu”, Art. 10 
zabraniał wszelkich prześladowań 
religijnych i dopuszczał swobodę 
poglądów i wierzeń, byleby tylko 
ujawnianie ich nie zagrażało u- 
święconemu prawem porządkowi, 
Art, 12 oświadczał, że władze pu- 
bliczne, „ustanowione są dla do- 
bra wszystkich, a nie dla osobistej 
korzyści tych, którym ją powie- 
rzono*, 

W dwa lata później (1791 r.) De 
klarację Praw uzupełniono wstępem 
do uchwalonej przez Zgromadzenie 
Narodowe konstytucji, który 
brzmiał: „Zgromadzenie Narodowe 
znosi nieodwołalnie urządzenia, na- 
ruszające wolność i równość praw. 
Niema już szlachty, różnic dziedzi- 
cznych i stanowych, ustroju feu- 
dalnegó, sądownictwa  patrymo- 
nialnego (pańszczyźnianego), żad: 
nych tytułów, nazw i przywilejów 
z nich wypływających, żadnego za- 
konu rycerskiego. żadnych korpo- 
racyj i odznak honorowych, dla 
których wymagano dawniej dowo- 
dów szlachectwa, albo które opie- 
rały się na różnicach urodzenia, 
niema innego pierwszeństwa, o- 
prócz pierwszeństwa urzędników 
publicznych w wykonywaniu ich 
urzędu. Ustawa nie uznaje żad- 
nych ślubowań religijnych ani ża- 
dnego innego zobowiązania, sprze- 
cznego z prawami przyrodzonymi 
i konstytucją", 

Oto są zasadnicze sformułowa- 
nia „zgubnego“ światopoglądu 1789 
roku, z którym tak nieubłaganie 
walczy p. Mussolini oraz wszelkie- 


„ZJubny wpływ*s„Opieka" w formie okupacji 


E S H hs 4 LJ 
go typu 1 kalba atokrai daj |. asymm wieki i maeyn me AK WYSlĄda niemiecko-słowacki układ „opiekuńczy 


si. Wolność obywatelska, równość | wił 26 b. m. p. Mussolini — „uzna- 
ją wyraźnie swą „sprzeczność“ ze 
wszystkimi innymi koncepcjami cy 


praw, demokratyczna władza pań- 
stwowa, swoboda wierzeń religij- 
nych, likwidacja wszelkich przeżyt 
ków, przesądów i przywilejów ka- 
stowych—wszystkie te zasady bę- 
dące niezbędnymi przesłankami po 
stępu i cywilizacji muszą być uwa- 
żane istotnie za groźne i niebezpie- 
czne dla ustrojów dyktatorskich, 
dlatego też są przez te ustroje tak 
konsekwentnie i brutalnie odrzuca- 
ne. 


wilizacji współczesnej“, Gdyby o- 
puścić w tym daniu słowo „inny- 
mi*, wyznanie włoskiego dyktato- 
ra nabrałoby mocy i jasności, gdyż 
— doprawdy — sprzeczność „tota« 
lizmu' z koncepcjami cywilizacji 
współczesnej jest niepodlegającym 
żadnym —zastrzeżeniom — pewni- 
kiem, 
Bd. 


Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w 


Układ, podpisany 23 b. m. przez 
przedstawicieli Niemiec i Słowa- 
łości, a czytelnicy przekonają się 
jk wygląda „opieka“ hitlerowska 
nad Słowacją. Tekst dajemy we- 
dług źródła niemieckiego (Niem. 
Biuro Inform.). 

We wstępie jest mowa o tym, że 
wobec tego, iż Słowacja oddała się 
w „opiekę“ Niemiec, oba Rządy 
postanowiły uregulować konse» 
kwencję tego kroku w następują- 
cym układzie: 


PKO 


Taf hitori w „Tedj toy 


Niedawno pisaliśmy o powol- 
nym zanikaniu prasy hitlerow- 
skiej i o jej poziomie. Na dowód 
przytaczamy wyjątek z artykułu 
wstępnego jednego z większych 
dzienników hitlerowskich p. n. 
„National - Zeitung*, 

W Norze 69 tego dziennika czy. 
tamy: 

„żaden naród na świecie nie mu- 
siał przejść w swoich dziejach tak 
trudnej 1 pełnej cierpień drogi, — 
jak naród niemiecki... Ta przez 
dwa tysiące lat trwająca walka 
wewnętrzna, która dopiero teraz 
znalazła swój kres dzięki utworze- 
niu niemieckiej wspólnoty naro lo- 
wej 1 powstaniu Wielkiej Rzeszy 
Niemieckiej, musi coraz głębiej 
przenikać do świadomości od 
pierwszego do ostatniego obywate- 
la niemieckiego.» 

Tak rozpatrując historię Nie- 
miec, musi zrodzić się pytanie, 
Dlaczego my, Niemcy, potrzebowa- 
liśmy dwuch tysięcy lat 1 dlacze- 
go przez wszystkie te wieki mu- 
sieliśmy cierpieć najstraszliwszą 
biedę i nędzę, zanim odnaleźliśmy 
się jako naród? Gdy Portugalczy- 
cy, Hiszpanie, Anglicy i Francuzi 
dzielii między sobą świat, to my 
Niemcy tęrtiśmy się wzajemnie?" 
W tym artykule i jemu podob- 

nych, pojawiających się od pew- 
ncgo czasu w prasie niemieckiej, 
wyczuwa się coś nowego: wpływy 
narodowo = „socjalistycznego wy- 
chowanie. Pokolenie, które lwią 
część swego wykształcenia odebra: 
ło już w „Trzeciej Rzeszy“, wkro- 
czyło w wiek, który czyni je po- 
wołanym do zabierania głosu ze 
szpalt prasy, więc zaczyna pisać 
wstępne artykuły. 

W artykułach tych prześwieca 
obraz Świata, który musi powstać 
w młodych tmysłach wówczas 
gdy w szkołach wykłada się nie- 
mal wyłącznie historię Niemiec 
(naturalnie odpowiednio sprepa- 
rowaną), natomiast historię po- 
wszechną gruntownie zaniedbuje 
się. Tylko droga niemieckiego na- 
rodu była pełna cierpienia, gdy 


Obrady Niętzyntodówki Zawodowej 


w Londynie 


W dniach 29 i 30 marca r. b. od- 
hędzie się w Londynie posiedzenie 
Egzekutywy Międzynarodówki Za- 
wodowej w sprawie ogólnej sytua- 
cji. 

Międzynarodówka zajmuje się 


także sprawą pomocy emigrantom 
z Hiszpanii i Czechosłowacji. 

Na posiedzenie Międzynarodówki 
wyjechał w imieniu polskiego kla- 
sowego ruchu robotniczego tow. 
Stańczyk. 


inne narody dokoła „dzieliły 
świat między sobą“, Jakże mogą 
wiedzieć uczniowie narodowo-„s0- 
cjalistycznych'* nauczycieli, że 


wszystkie narody miały swoje gol- 
goty? 

Nauka taka jest oczywiście bez 
sensu, ale nie jest bezcelowa. Cel 
jest widoczny: wpoić w młode u- 
myasły przekonani 


ie, że narćd nie- 


o 
ZZ 


A 


i O 
zaj 


nabytej na raty w SALONIE 


miecki jest pasierkem losu oraz 
pragnienie zawiści i zemsty na in- 
nych narodach, które w ciągu 20 
wieków ponapychały sobie brzu- 
chy wszelkim dobrem, gdy naród 
niemiecki szedł swoją drogą cier- 
pień, 

Od takiego wykładm dziejów 
prowadzi prosta droga do». wąpól- 
nych grobów wojennych, 
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ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


150 (wejście od Kredytowej). 


Nowi wewnetrzni wrogowie 


„Trzeciej 


Suto opłacana fantazja mini- 


kawą zbierają się długie kolejki 


sterium propagandy Rzeszy nie-| (ogonki) kupujących, którzy ro- 


zmordowanie pracuje nad wynale 
zieniem wciąż nowych grup „wro 
gów państwa”, 

Dotychczas wszystkie te grupy 
podciągało się pod wspólną na- 
zwę „intelektualistów“, Niewątpli 
wie przy odrobinie zdolności i do 
brych chęci można pod tę katego- 
rię podciągnąć wszystkich nieza- 
dowolonych ze stosunków w 
„Trzeciej“ Rzeszy, 

Teraz pan Goebbels wynalazł 
nową grupę, bardzo liczną grupę 
konsumentów. Należy teraz do do 
brego tonu w Niemczech urągać 
na palaczy, na pijących i wogóle 
na wszelkiego rodzaju przeciwni- 
ków abstynencji. W tym chórze u* 
rągających nie może, nie powinno 
zbraknąć głosu min. Goebbelsa. 

Do tych „wrogów państwa” za 
liczono ostatnio spożywców kawy 
tego tak ulubionego ł rozpow* 
szechnionego w Niemczech napo- 
ju. 
Z „Voelkischer Beobachter“ do- 
wiadujemy się, iż pod sklepami z 


bią sobie w domu zapasy kawy. 
Skandal! 

Oto jak pisze o tych obywate- 
lach niemieckich naczelny organ 
hitlerowców: 

„Tylko z największą niechęcią 
dają oni na „Pomoc Zimową”, za- 
smradzają (dosłownie! — przyp. 
Red.) narodowo = „socjalistyczne” 
państwo a przede wszystkim ruch 
narodowo = „socjalistyczny“, 

Do wszystkiego, co my robimy, 
oni mają zastrzeżenia, podczas | 
każdego przesilenia serce ucieka 
im w pięty... źródłem ich informa 
cji jest prasa zagraniczna 1 zagra 
niczne radio", 

Jeżeli w ten sposób pisze się o 
spożywcach kawy, o ludności, — 
która nie wymaga żadnych ekstra 
wagancji, tylko tej codziennej 
czarnej kawy, do której każdy Nie 
miec od dzieciństwa jest przyzwy 
czajony, to liczba niezadowolo” 
nych w „Trzeciej Rzeszy* musi 
naprawdę być imponująca, 


1) Rzesza niemiecka bierze na 
sicbie ochranę niepodległości po- 
litycznej i całości terytorialnej 
Słowacji. 

2) Celem wykonania tej ochro- 
ny (1) armia niemiecka ma zaw- 
sz: prawo budowania i zajmowa- 
nią urządzeń wojskowych w stre- 
fie między granicą zachodnią Sło- 
wacji a Karpatami wschodnimi å 
Jawornikiem. 

Rząd słowacki odda niezbędne 
tereny do dyspozycji armii nie- 
mieckiej, 

Rząd słowacki godzi się na to, 
by oddziały wojska niemieckiego 
w Słowacji odbierały przesyłki z 
Niemiec (żywność i t. d.) bez cła. 

W wymienionej strefie armia 
niemiecka sprawuje rolę władzy 
wojskowej. Obywatele niemieccy, 
którzy na mocy umowy prywatnej 
zajęci są przy budowie urządzeń 
wojskowych, podlegają prawu nie 
mieckiemu. 

3) Rząd słowacki zorganizuje 
swą armię w ścisłej zgodzie z ar- 
mią niemiecką, 


4) Rząd ełowacki swą politykę 
zagraniczną powiążę ściśle z po-. 
lityką Niemiec. 


5) Układ niniejszy wchodzi w 
życie matychmiast. Obowiązuje 
on przez lat 25. Przed wygaśnię+ 
ciem układu oba Rządy porozu- 
mieją się co do ewentualnej pro» 
longaty, 
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Jak widać, układ ten, nie jest 
pozbawiony „szubienicznego* hu 
moru“. Ta „opieka“ przez oku- 
pację wojskową dużej części kra- 
ja i narzucenie wspólnej polity- 
ki zagranicznej — jest rozczula- 
jąca! Niezły żart to te 25 lat, na 
j-kie obliczono układ. 


Ciekawe, że układ nic nie mó:: 
wi o sprawach gospodarq:ych. 
Może dla tego, że każdy i tak się 
domyśli,., 

Polskę interesuje najwięcej w 
tym układzie granica, wzdłuż 
której armia niemiecka się usa» 
Cowi. Jest to granica z Polską... 


EEEE PISETY RORRSTTI ZTZJ X TRZ CIS NTE KA 


Przegląd prasy 


PO MOWIE MUSSOLINIEGO 

„Czas“ jest pełen uznania dla 
Mussoliniego z powodu jego ostat 
niej mowy, wygłoszonej w Rzy- 
mie. Mowę tę organ konserwatyw- 
ny nazywa pokojową: 

„Są więc w mowie Mussolinie- 
go i niedopowiedzenia, ale jakkol 
wiek byśmy je tłumaczył 1 ooe- 
iali, pozostanie ona zawsze w 
swej treści mową wybitnie poko 
Jowa, tak bardzo potrzebną w dzi 
siejszych trudnych warunkach 
międzynarodowych, kiedy naj- 
mniejsze  nieostrożne posunięcie 
spowodować może pożar ogólno = 
światowy. 

Mussolini, prezentując siłę mili- 
tarną Włoch, 1 wzywając swój na- 
ród do dalszych zbrojeń, okazał 
się politykiem, który ceni równo- 
cześnie pokój. Złagodził, a nie za- 
ostrzył sytuację, którą spowodo- 
wał kanclerz Niemiec I tym oddał 
mu bodaj największą przysługę. 

Naszym polskim pojęciom 1 ó- 
byczajom odpowiada ten sposób, 
w jaki Mussolini zarówno postā- 
wił warunki pod adresem Francji, 
jak i realistycznie ocenił sytuację 
obecną *, 

Podobnie optymistyczny pogląd 
na zamiary Mussliniego wypowia- 
da korespondent „Gazety Polskiej” 
Jeśli się weżmie pod uwagę te 
ustępy mowy, w których Musso- 
lini mówił w trwa!ości osi Berlin- 
Rzym — to optymizm ten nie bę- 
dzie się wydawać tak uzasadniony. 


„NIE ŻEGNAM LECZ DO WI. 
DZENIA” 

„. K. C.“ zamieszcza opis 
wyjazdu z Gdyni na emigrację by- 
łego posia Czechosłowacji w War 
szawie Slawika, Poseł Slawik nie 
uznał zaboru swego kraju i nie 
poddał się nowej władzy, wybie- 
rając niepewny los emigranta, Po- 
sła Sławika żegnały tłumy publicz- 
ności, wyrażając mu swą sympa- 
tię ; współczucie dla czeskiego na 
rodu, Wyjeżdżający poseł oświad- 
czył korespondentowi „I.K.C.*: 

„Mój obecny wyjazd traktuję 
jako raczej bezterminowy wyjazd 

z placówki warszawskiej == rzu- 

cit dr. Slavik w pewnej chwili, 

— Nie mogę pogodzić się z my- 
ślą, ażeby moja ojczyzna nie od- 
rodziła się. Zmieniają się kolejno 
losy państw, ale w obecnym chao- 
sie politycznym nie można przewi 
dzieć nie tylko co będzie za rok, 
ale i za kilka miesięcy, Państwa | 
na krócej czy dłużej tracą swoją 
niezależność, ale narody nie umie- 
rają, Ja jestem optymistą i wie- 
rzę w odrodzenie narodu czeskie- 
go. Dlatego też opuszczając goś- | 
cinny 1 niezwykle dla mnie sym- 


patyczny naród polski, nie mówię 
— żegnam Was, lecz tylko do wi- 

dzenia", 

W. końci poseł STawik oświad- 
czył: 

— „Udaję się do Ameryki i tam 
wraz z innymi dyplomatami cze- 
skimi nie uznającymi okupacji na 
szej ojczyzny, prowadzić będę 
wśród rodaków amerykańskich 
pracg społeczną i polityczną”. 

WŁASNĄ BRONIA 
Prof, Staniewicz w „Kurierze 
Wiłeńskim* przypomina, że Berezę 
założył b, premier prof. Kozłow= 
ski, który ostatnio zamieszczał 
artykuły w „Słowie” p. Mackie. 
wicza: 

„B. premier Kozłowski, gdy wy 
dawał dekret o Berezie, nie przy 
puszczał nigdy, że z instytucji 
przezeń stworzonej korzystać bę” - 
dzie jego przyjaciel polityczny i 
redaktor pisma, w którym umie 
szcza swe artykuły, tak jak two- 
rząc ucho igielne w ordynacji wy- 
borczej płk, Sławek nie przypusz. 
czał, że obróci się ona przeciw nie 
mu i wykluczy go pomimo jego 
wielkich zasług dla Polski od 
czynnego udziału w naszym ży- 
ciu politycznym. 

Wydaje się, że największą mg- 
drością męża stanu zarówno przy. 
stanowieniu ustaw, jak 1 ich wy» 
konywaniu jest myślenie o tym— 
jakby ustawy te były stosowane 
przez jego wrogów politycznych. 

I dlatego pragnąłbym gorąco, 
by sprawa oskarżenia redaktora 
Mackiewicza o nadużycie wolno- 
ści słowa na szkodę państwa skie. 
rowana została na drogę sądową 
1 została załatwiona w całym ma- 
jestacie prawa i sprawiedliwości". 
P. Pannenkowa w „Polonii“, do- 

magając się wprowadzenia: demo=; 
kratycznej  pięcioprzymiotnikowej * 
ordynacji wyborczej przypomina 

jaką ordynację wyborczą uważa! , 
w 1919 r. za najlepszą I najspra- 

wiedliwszą Marszałek Pilsudski, , 
który korespondentowi „New York.. 
Heralda" oświadczył: 

„Wybory w Polsce odbywają się 
na zasadzie proporcejonalności, 1 
każda mniejszość ma możność 
wybrać sobie przedstawiciela, ' == 
Proporcjonalny system wyborczy 
jest najsprawiedliwszy, ponieważ 
daje możność wszystkim odłamom 
narodu brać udział w tworzeniu 
rządu”, 


Czytajcie * 
pisma | 
socjalistyczne 
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Polityka Z.S.S. 


Str. 


(o znaczą słowa Stalina? 


W dzisiejszej bardzo trudnej, nie 
zmiernie naprężonej sytuacji euro- 
pejskiej stanowisko ZSSR ma bar- 
dzo wielkie znaczenie, Także dla 
Polski, — tego chyba tłumaczyć 
nie trzeba, 

W okresie aneksji Austrii (wios- 
na 1938 r.) i Sudetów (wrzesień 
1988 r.). ZSSR był, jak to się mó- 
wi, nieobecny, Żadnej roli nie ode- 
grał. Przypisywano to temu, że Z. 
S. 8. R. znalazł się w położeniu tru- 
dnym, gdyż mą aż 3 fronty: 1) ja- 
poński; 2) hitlerowski; 3) wewnę- 
trzny (czystki, walka z „opozy= 
cją''). Zapewne odegrał swoją rolę 
ten fakt, że ZSSR nie wierzył w 
zdecydowaną antyhitlerowską poli- 
tykę Anglii i Francji; wolał nie ry- 
zykować, zwłaszcza że.czuł się osła 
biony. 

Nadeszła chwila rozbioru Czecho 
słowacji — aneksji Czech i hege- 
monii Niemiec.w Słowacji. Na 18 
kongresie Kompartii ZSSR Stalin 
w swym referacie (pisaliśmy o nim 
obszernie) mówił o „agresorąch” 
(napastnikach) faszystowskich 
bardzo ostrożnie, powściągliwie. 
Atakował Anglię i Francję za to, 
że pono chciały Niemcy skierować 
przeciwko ZSSR; musimy być o- 
strożni — mówił Stalin — i nie 
poddawać się tym  „prowokato- 
romi“ (!); wszak Czechosłowacja 
miała być ceną, za którą Niemcy 
miały zaatakować ZSSR. Teraz An 
glia i Francja — dodał referent — 
są rozgoryczone, bo Niemcy za- 
miast iść na wschód idą na zachód. 

Osobliwa to „koncepcja“, Inny 
referent kongresowy, Manuilski, 
dokładnie powtórzył wywody Sta- 
lina, Tylko w sposób bardziej bru- 
talny, 

Te wywódy Stalina wywarły du- 
że-wrażenie na całym świecie. CO 
WŁAŚCIWIE ZNACZĄ? dokąd 
Stalin zmierza? © 

Dociekań różnych jest wiele. Mo 
ga być podzielone na dwie grupy 
zasadnicze. Albo — albo, 

Albo Stalin porozumiewa się już 
z Hitlerem, albo też Stalin chce wy 
grań na czasie — w oczekiwaniu 
chwili, gdy państwa Zachodnie zde 
cydują się na krok stanowczy. 

Jedno z dwojga. Zwolennicy pier 
wszej interpretacji wskazują na to, 
że Hitler już oddawna nie atakuje 
ZSSR tak, jak atakował dawniej. 
Wskazują na to, że Hitler ze Stali- 
nem mogli by dojść do porozumie- 
nia, dawnym zwyczajem, kosztem 
Polski... Sama myśl o porozumie- 
niu Stalina z Hitlerem nie jest no- 
wą, chociaż wydaje się potworną. 
Spotykaliśmy ją np. w mieńszewic- 
kim „Soc. Wiestniku”. Spotkaliśmy 
ją niedawno w bardzo ciekawej nie 
mieckiej pracy Sieversa (Stock- 
holm): „Unser: Kampf“  (socjali- 
styczna analiza polityki  „III-ciej 
Rzeszy“). U Sieversa czytamy na 
str. 68, że bynajmniej nie jest wy- 
łączony taki obrót sprawy, że Hi- 


tler po zdobyciu Europy południo- | 


wo - wschodniej zawrze trwały so- 


jusz („ein festes Bündniss“) że 


Stalinem. 

Zwolennicy drugiej interpretacji 
wskazują: na to, że marzenie (Ro- 
senberga) o marszu przez Ukrainę 
Sowiecką do Azji środkowej i t. p. 
jest dawnym marzeniemi hitlerow- 
ców. Czyżby zrezygnowali z tego 
marszu? Czyżby Hitler zrezygno- 
wał z hasła „na wschód!*, sformu- 
łowanego w „Mein Kampf"? Mógł- 
by chyba najwyżej odłożyć ten 
marsz. A Stalin chyba rozumie, że 
ten marsz na Ukrainę może być tyl 
ko odłożony? 

W ten sposób — mówią przed- 
stawiciele tej drugiej interpretacji 
—fStalin poprostu na razie nie wie- 
rzy „monachijczykom', zwłaszcza 
Chamberlainowi. Chce dla siebie pe 
wnej „pieredyszki* (pauzy). Czeka 
na taki moment, gdy państwa Za- 
chodnie (a może także Stany Zje- 
dnoczone?) nareszcie zdecydują 
się. 

Takie są dwie możliwe interpre- 
tacje, Dla Polski naturalnie korzy- 
stniejszą jest ta druga. Mamy wra 
żenie, że w Anglii i Francji ta dru- 
ga, bardziej optymistyczna, prze- 
waża. 

Ale co mówią fakty ostatniej do 
by? Te fakty jeszcze nie mówią cał 
kiem wyraźnie. Czasem ma się wra 
żenie, że ZSSR zbliża się do pozycji 
państw zachodnich. Czytamy np. 
odpow':dź Litwinowa na niemiec- 
kie zawiadomienie © „protektora- 
cie“ nad Czechami. Jest utrzymana 
w tonie stanowczym. W punkcie 7 
odpowiedzi Litwinow nie uznaje 
wprowadzenia „protektoratu“ za 
akt legalny, a w p. 8 Litwinow 
stwierdza, że niemiecki akt nie tyl- 
ko nie usuwa  niebezpieczeństwa 
dla pokcju, lecz odwrotnie — nie- 
niebezpieczeństwo wzmaenia i na- 
ruszył polityczną równowagę w Eu 
ropie środkowej. 

Zasługuje na uwagę artykuł po- 
lityczny w urzędowych  „Izwie- 
stjach“ z 20 marca, Autor bardzo 
ostro krytykuje „płacz“ Chamber- 
laina w Birminghamie. Przecie 
„monachijczycy'** — powiada — nie 
są małymi dziećmi: powinni byli 
rozumieć, do czego prowadzi poli- 
tyka nieinterwencji! Być może no- 
wa sytuacja zmusi nawet gorli- 
wych zwolenników nieinterwencji 
do rewizji swej dotychczasowej po 
lityki. 


Tyle „Tzwiestja”. Wywody są 


dość mdłe i niezbyt jasne, ale zda- 


Nowe Książki 


Janina Śurynowa - Wyczółkow= 
ska. „Świat zamknięty na klucz“. 
Warszawa „Rój“, 1939, str. 256, 

„Świat zamknięty na klucz“ — 
to więzienie kobiece w pewnym 
mieście prowincjonalnym. Zamk- 
nięcie na klucz jest tu — powie- 
działbym — podwójne: literalne i 
przenośne, więzienie bowiem nie- 
tylko pozbawia swych mieszkań- 
ców wolności fizycznej, ale rów- 
nież odgradza ich byt od świado- 
mości ludzi wolnych, niezamknię- 
tych — i pochłoniętych własnymi 
głównie troskami, własną walką o 
kawałek chleba powszedniego. Li- 
teratura nasza poczyna ostatnio 
otwierać okna na ten świat więzien 
ny, dotychczas całkiem obcy i egzo 
tyczny dla ogromnej rzeszy tych, 
którzy nie wiedzą eo to zamknię- 
cie. „Cyrk“ — Czuchnowskiego, 
„Przepraszam, że żyję“ — Wis- 
kowskiego, te rewelacyjne w pew- 
nym sensie i realistyczne na 
wskroś książki odsłoniły nam wie- 
le tajemnic, spraw i zdarzeń, ukry- 
tych za murem więziennym. Pani 
Surynowa - Wyczółkowska uzupeł- 


zując wewnętrzne, swoiste życie 
więzienia kobiecego, Do tego „zam 
kniętego na klucz“ rezerwatu ludz 
kiej niedoli nie wtargnęło dotych- 
czas, jeśli się nie mylę, spojrzenie 
żadnego z polskich pisarzy. 

Nie można czynić autorce za- 
rzutu z bardzo luźnej i swobod- 
nej budowy tej książki, która — 
obok zasadniczego tematu więzień 
nego — zawiera też uboczne wat- 
ki, na dobrej i bystrej obserwacji 
rzeczywistości prowincjonalnej o- 
parte. Najwyraźniejsze jest to, 
że temat główny potraktowany zo 
stał szczerze i uczciwie, bez fał- 
szywych sentymentów i fałszywe- 
go wstydu, ze znajomością środo- 
wiska więziennego i psychiki tych, 
którzy wpływom jego ulegać mu- 
szą, Wewnętrzny byt więzienia 
dla kobiet autorka poznała najwi- 
doczniej nie z cudzych opisów i o- 
powiadań, lecz z własnych studiów 
i obserwacyj. Dlatego też materiał 
w książce zebrany nosi znamię pra 
wdy i autentyczności, a ostro za- 
rysowane charakterystyki paru 
więźniarek odznaczają się pełnią i 
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ją się raczej potwierdzać drugą z 
przytoczonych interpretacyj wywo 
dów Stalina. 

Wiemy, że poseł sowiecki w Lon 
dynie Majski, usilnie zabiega o 
współdziałanie Moskwy z Londy- 
nem. Podobno Litwinow ma poje- 
chać do Londynu. W sprawie ru- 
muńskiej zainterpelowany przez 
Anglię rząd ZSSR zaproponował 
(jak donosi sowiecka agencja 
TASS) zwołanie konferencji 6-ciu 
państw (ZSSR, Anglii, Francji, Pol 
ski, Turcji i Rumunii). 

Z drugiej atoli strony „News 
Chronicle“ donosi z Moskwy, że po 
lityka ZSSR będzie nader ostroż- 
ną; że ZSSR nie zechce dać się 
wciągnąć do wojny z „NI-cią Rze- 
szą“, z którą bezpośredniego kon- 
fliktu niema.... 

Sytuacja pozostaje dalej NIE- 
JASNA. Mowa Stalina pozostaje 
wciąż zagadką. Anglia niewątpli- 
wie stara się o pozyskanie ZSSR. 
Ale czy i jak dalece zechce ZSSR 
angażować się w europejskim kon- 
flikcie — jeszcze niewiadomo! 


K. CZAPIŃSKI. 


Wśród typów Warszawy XIX 
wiebu, uwiecznionych w obra- 
zach i karykaturach niezapomnia 
nego Framciszka Kostrzewskiego, 
obok tatarskiego sprzedawcy my- 
die  kazańskiego, obok Greka 
sprzedawcy gąbek i pantofli, Wło 
cha — kataryniarza, górala č 
Podhala sprzedającego kosżyczki 
i fujarki, nie ostatnie miejsce zaj 
mował Słowak — druciarz, ob- 
chodzący podwórza Warszawy 
oraz innych miast b. Kongresów- 
ki z wiankiem drutu i różnej śre- 
dnicy krążkami blachy i wywolu- 
jący „garnki drutować!”. 

Wczesną wiosną kożdego roku 
ściągali druciarze słowaccy, re- 
krutujący się przeważnie ze Sw. 
Marcina Turzańskiego, do War- 
szawy i do późnej jesieni upra- 
wiali swój groszowy proceder dru 
towania glinianych garnków, Żyli 
byle jak i byle gdzie (przez sze- 
reg lat gnieździli sig gromadą w 
suterynach dużej narożnej ka- 
mienicy przy ul. Ciepłej) i ciułali 
ciężko zapracowane ruble w to- 
syjskiej państwowej kasie oszczę- 
dnościowej. Jesienią wymieniali 
ruble na austriackie korony i gro 
madą wracali do swej dalekiej 
ojczyzny. 

Gromada druciarska wybierała 
rok rocznie spośród siebie prze- 
, wódcę, który załatwiał dla gro- 
mady sprawy związane z przejaz- 
dem, sprawy paszportowe, mie- 


ji szkamiowe i prowiantowe. 


w chwalebnym dążeniu do wszech- 
stronnego rozwinięcia tematu nie 
zawahała się nawet przed porusze- 
niem spraw tak „drażliwych“, jak 
— głód seksualny zamkniętych ko 
biet, będący jednym z współczyn- 
ników znanych w życiu więzien- 
nym zbiorowych ataków histerii. 
Taki właśnie epizod, przedstawio- 
ny w formie zwartej i sugestywnej, 
wypełnia treść jednego z rozdzia- 
łów książki, 

Być może, że niektóre postacie 
z pośród osób zarządu i nadzoru 
więziennego, (pani komisarz, kape- 
lam, lekarz, kuratorka) zostały 
nieco przeidealizowane w wyrazie, 
przesłodzone w kolorycie. Nie na 
nich jednak skupia się uwaga czy- 
telnika, który poszukuje przede 
wszystkim prawdziwej relacji o 
„zamkniętym na klucz“, przytłu- 
mionym i jakby wstrzymanym ży- 
ciu więźniarek, 

Trzeba też przyznać, że p. Sury- 
nowa = Wyczółkowska trzeźwo pa 
trzy na rzeczy i nie wznosi zbyt 
wysokich przegród moralnych mię- 
dzy więzieniem a światem zewnę- 
trznym. Prawda, więzienie jest od- 
biciem dramatów i tragedii życio- 
jwych, ostatnim niejako etapem w 
łańcuchu rozwojowym różnych 


niła niejako tamte rewelacje, uka- | wyrazistością konturów. Autorka, | działań ludzkich. Ale więzienie 
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W stale aktualnej sprawie poli- 
tyki zbożowej w Polsce ukazała 
się broszura p. t, „Monopol zbo- 
żowy“ inż. Leona Roniewicza, za- 
wiarająca wiele słusznych uwag 
i interesującego materialu. 

Autor stwierdza, co zawsze by- 
ło i naszym zdaniem, że wywóz 
nadwyżek zbożowych jest gospo. 
darczo nie uzasadniony i szkodli- 
wy. Średnia arytmetryczna nad- 
wyżki eksportowej w ostatnich 6 
latach wynosiła około 650.000 ton 
z czego 80% stanowiły żyto i jęcz 
mień, Autor oblicza, że sfinanso- 
wanie obrotu wewnętrznego wy- 
maga 540 milionów a eksportu 65 
milionów. 

Ą czym są nasze nadwyżki eks- 
portowe? Przy nadwyżce ekspor- 
towej 650.000 ton „stanowi ta ilość 
25% obrotu handlowego wewnę- 
trznego a 5% całego zapotrzebo- 
wania ziarna łącznie z potrzeba 
mi rolnictwa, Przy uwzględnieniu 
w tej nadwyżce żyta w wysokości 
300.000 ton stwierdzić można fakt, 
że rezerwa zboża chlebowego dla 
ośrodków miejskich i przemysło- 
wych wystarczy ledwie na 5— 6 
tygodni, Co nam mówi ta cyfra? 
Jeśli nastąpi lokalny  nieurodzaj, 
to nadwyżka ta może pokryć de- 


W ósmym 10-leciu ubiegłego stu 
lecia takim  fiihrerem druciarzy 
buł niejaki Pawlik, człek obrotny 
i sprytny. Gdy zaskarbił już 80- 
bie zaufanie swoich rodaków, pò- 
trafił im wytłumaczyć, iż pań- 
stłwowa kasa oszczędnościowa pla 
ci zbyt niski procent od złożonych 
oszczędności i że można pieniądze 
korzystniej ulokować. 

Druciarze nie tylko w Warsza- 
wie, ale przebywający także w in- 
nych miastach b. Kongresówki 
pośpiesznie wycofali pieniądze 8 
państwowej kasy 4 złożyli w pe- 
wne ręce swego fiihrera Pawlika, 
który z pieniędzmi tymi uciekł do 


| Ameryki. 


Rozpacz biednych druciarzy nie 
miała granio. Nie mieli oni za co 
wrócić na zimę do domu i w 
ostatniej nędzy przebyli ciężką 
zimę w Warszawie. 

Bprawa oszukanych Błowaków 
była głośna w Warszawie. Lito- 
wano się nad nimi, ale śmiano się 
z ich naiwności; andrusy zaś war 
szawskie każdego druciarza na- 
zywali „Pawlikiem”, co przez dłu 
gie lata druciarze uważali za nož- 
wyższą zniewagę. 

Przytoczyłem ten wypadek dla 
stwierdzenia, że Słowacy dawniej, 
jak i dzisiaj, wyróżniali się na- 
iwnością. 

Wówczas powierzyli swój los 
Pawlikowi, dzisiaj — Michlowi. 

KEREL? 


jest również — cieniem tych wszy 
stkich spraw i czynów, cieniem nie 
odłącznym, podkreślającym całe 
zło układu stosunków i warun- 
ków, w których występek i zbrod 
nia znajdują grunt aż nadto podat 
ny i żyzny. Bo nawet obciążona 
dziedzicznie złodziejską predestyna 
cją — Florentyna Wosak, z zawo- 
du szwaczka, mogłaby uniknąć celi 
więziennej, gdyby nie wpływy i 
przykłady środowiska rodzinnego, 
gdyby nie lekkomyślność i brak 
drobnych oddziaływań na które by 
najraniej nie jest obojętna, 

Jeden z adwokatów, występują- 
cych w książce p. Surynowej-Wy- 
czółkowskiej dowodzi z nieco bru- 
talną otwartością, że właściwie nie 
należałoby dzielić społeczeństwa 
na karanych sądownie i uczci- 
wych bezwzględnie, ale raczej na 
niedołęgów, którzy dali się schwy- 
tać i spryciarzy, którzy potrafili 
tego uniknąć, I że sfera  „inteli- 
ligencka'* (powiedzieć należy ra- 
czej: burżuazyjna) gorsza jest 
nieraz od ludzi zamkniętych w wię 
zieniu, tylko że bardziej ostrożna i 
zamaskowana w swych machina- 
cjach. Pan mecenas ma, niewąt- 
pliwie, dużo racji, chociaż ta ra- 
cja jest mało — budująca. 

sk 
* 


ficyt okolic dotkniętych klęską. 
Jeśli nastąpi ogólny nieurodzaj w 
całej Polsce, to grozić nam może 
brak chleba i import ziama”. 

Ą cóż dopiero na wypadek woj- 
ny?! W ciągu 3 — 4 tygodni za- 
braknąć może chleba w ośrodkach 
miejskich i przemysłowych. 


„Gdyby każdy Polak zaczął jeść 
nagle o 2 kg chleba miesięcznie 
więcej, to cała nadwyżka zosta- 
taby spożyta w kraju“ — stusznie 
stwierdza autor. Powtarzamy sta- 
le od lat, że nadwyżka zbóż chle- 
bowych to niedojadanie ludności. 
Eksport odbywa się kosztem gło- 
du szerokich mas ubogiej ludno- 
ści miast i wsi. Argument, że eks- 
port jest konieczny dla uzyskania 
dewiz obala autor, „Jeżeli bowiem 
zbadamy wszystkie składniki, z ja 
kich tworzy się cena zboża eks- 
portowanego, to łatwo dojdziemy 
do wniosku, że za uzyskany z eks 
portu zboża 1 dolar płacimy gria- 
bo ponad 10 zł. Jeszcze tak z Pol- 
ską nie jest źle, by złoto zdoby- 
wąć za tak lichfiarską cenę. Gdy- 
by tylko trochę wysilić sobie gło- 
wę i spokojnie przemyśleć, to na- 
pewno znalazłyby się takie pro- 
dukty do eksportu, któreby nam 
sprowadziły ten dolar po niższej 
cenie“. 


Biurokratyczną krótkowzrocz= 
ność sprowadzającą stale na ma- 
nowce naszą politykę zbożową 
ilustruje autor przykładem. „Pod. 
nosimy kontygent spirytusu o kil. 
kanaście procent, odczuwamy 
brak kartofli, a eksportujemy z 
grubą dopłatą tak cenny surowiec, 
jak żyto. Kto właściwie jest od- 
powiedzialny za tego rodzaju po- 
litykę*. i 

Autor słusznie domaga się stwo 
rzenia rezerwy spożywczej dla 
kraju, przerobu nadwyżki na pro- 
dukty  uszlachetnione zwłaszcza 


R.| Monopol zbożowy _ 


hodowlane. By stworzyć rezerwy 
trzeba wybudować sieć elewato- 
rów. Na tę inwestycję podobnie, 
jak na zorganizowanie skupu zbo 
ża potrzebne są fundusze, autor 
proponje stworzenie Rady zbożo. 
wej i Banku Zbożowego, któryby 
objął od państwa gestię prowa“ 
dzenia handlu zbożem z charakte- 
rem monopolowym. Całą organi- 
zację i kierownictwo objąć mu- 
szą rzeczywiścj przedstawiciele 
rolnictwa z wykluczeniem biuro- 
kracji, która przez tyle lat kom” 
promitowała się nieudolną polity* 
ką zbożową, Autor określa wyso- 
kość kapitału potrzebnego oraz 
sposób amortyzowania go, jak 
organizację sieci handlowej Ban. 
ku Zbożowego oraz podaje intere- 
suiące kalkulacje... 

Jak fatalną jest cała dotychcza 
sowa polityka zbożowa w związ” 
ku z ceną chleba tego podstawo” 
wego artykułu żywnościowego ilu 
struje wykres w broszurze zamie- 
szczony. 


Ceny żyta i ceny chleba (w groszach 
za 1l kg.) w latach 1935 — 1939. 


Od r, 1937 cena żyta stale spa= 
da, ale cena chleba zwłaszcza w. 
r. 1934 utrzymuje się na tej samej 
wysokości. 

Nad projektem inż. Roniewicza 
powinaaby rozwiiąć się rzecz% 
wa dyskusja, 

ż T.B- j 
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Złoto małych państw ucieka 


do Anglii 


Trzy małe państwa europejskie, 
w obawie przed Niemcami, wysy- 
łają znaczne sumy złota do Lon- 
dynu. Są to Belgia, Holandia i 
Szwajcaria. 

Bank Narodowy Belgii ma ok. 
115 milionów funtów złota i ok. 
20 milionów funt. dewiz. Aż do kry 
zysu z ub. tygodnia tylko niezna- 
czną część tego złota wywieziono 
zagranicę, Ale wiadomość, że Niera 
cy zagarnęły w Pradze, w czecho- 


; 


i Ameryki 


słowackim Banku Narodowym, ok. 
20 milionów funtów (drugie 20 mi- 
lionów przechowuje Londyn) tat’ 
czyła inne kraje ostrożności. 

Holandia i Szwajcaria wywiozły ' 
znaczne części złota da Londynu i 
Stanów Zjednoczonych. 

Rząd niemiecki już dał zaać Bel 
gii i Holandii, że uważa wywóz zło 
ta za złamanie neutralności ze 
strony tych krajów! Nie dać się 
obrabować, to nie „neutralność“ $ 


ją p. p. 


GRUŻLICA PŁUCO jest nieubłaganą 1 corocznie, nie. 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi millony 
ludzi, — Przy zwalczaniu ehorób płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy 1't. p. stosu- 


beze „Balsam Trikolan" Krze, 


który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia, 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała 1 USUWA 


' kaszel. Sprzedają apteki! _ 


Jan Wiktor. „Błogosławiony 
chleb ziemi czarnej”. Lwów, Ksią 
żnica - Atlas, (1939), str. 448. 

Zebrał tu znany pisarz chłopski 
sporą liczbę artykułów, Bzkiców, 
opowiadań, związanych z przesz- 
łością i głównie — teraźniejszością 
wsi polskiej. Część pierwsza (,„ob- 
rzędy“) rozpoczyna się ciekawym 
sprawozdaniem z wizyty w Bisku- 
pinie, gdzie — jak wiadomo — od 
paru lat prowadzone są prace nad 
odkopaniem resztek prastarej osa- 
dy słowiańskiej. Ta relacja jest 
punktem wyjścia dla szeregu nie- 
długich utworów, obrazujących 
wierzenia i obyczaje, obrzędy i gu- 
sła utrwalone od wieków w bycie 
wsi i chłopa. Część druga („Ka- 
mienie i ziarna spadają na wieś“) 
przedstawia kryzysowe niedole 
polskiej wsi, jej potrzeby, braki i 
niedostatki, jej ciężkie borykanie 
się z twardym i nieustępliwym lo 
sem, Część trzecia wreszcie jest 
jakby akordem pokrzepienia i na- 
jdziei („Siejba o świtaniu”*): mo- 

wa o realnych pracach i poczyna- 
niach chłopskich ku przyszłości 
skierowanych, o rosnącej samowie 
dzy społecznej, zwłaszcza wśród 
młodszego pokolenia, © takich 


| 


przedsięwzięciach własnym trudem |' 


4 staraniem chłopskim dokona- 


nych, jak Uniwersytet w Gaci, spół 
dzielnie wiejskie, domy zdrowia 
it. p. 7 

Jan Wiktor urodził się na wsi i 
z jej glebą na śmierć i życie pozo- 
stał związany. Zna on na wylot 
byt chłopa polskiego w różnych '0- 
kolicach kraju, rozumie wszystkie 
jego troski i pragnienia, niepokoi 
się serdecznie o jego przyszłość i r 
stanowisko w państwie, jako 6 
sprawy dla tego państwa najbar= 
dziej fundamentalne. Podobnie jak 
„Rozdroże“ Marii Dąbrowskiej, 
książka Wiktora jest aktualna, 
cenna i pożyteczna. Tamta jednak 
była. — możnaby rzec — bardziej 
w sobie zwarta i „męska“, ta zaś | 
grzeszy trochę nadmiarem lirycze 
nej wylewności, zbędnej przecież; 
gdy chodzi o kwestie w zasadzie 
wszystkim niemal znane, bardzo 
realne i konkretne. Przydałoby 
się, sądzę, więcej kondensacji i 
oszczędności w słowie, tym bar- 
dziej, że dość częste w książce po- 
wtórzenia i nawroty tematyczne na 
rzucają wprost konięczność zwię- 
złości uderzenia w sedno spraw 
bez szerokich wstępów l górnych 
omówień. 


Bolesław Dudziński, 


Str. 5 


Polska Partia Socjalistvczna 


zwołuje w niedzielę, dnia 2 kwietnia r. b. o godz. 11 rano na placu Domu Zw. Zawodowych przy ul. Wysokiej 45 


Wielkie Zgromadzenie Robotnicze 


na którym przemawiać będą: 
tłow. Artur SZEWCZYK, Henryk WACHOWICZ, Józef POTKANSKI, i Leon MALINOWSKI 


Robotników ŁODZI wzywa do masowego udziału w Zgromadzeniu 


W walce 


"Dnia 27 b. m „odbyło się walne 
zgromadzenie członków łódzkiego 
Tow. zwalczania raka, Przewod- 
niczącym zgromadzenia został wy 
brany dyr. H, Ostrowski, a sekre- 
tarzem — p. J. Bolimowski. Ze 
sprawozdania wynika, że Tow. 
zwalczania raka prowadzi: Insty- 
tut leczenia radem, Oddział dla 
chorych na raka w szpitału „Be- 
tleem“, Pracownię do badań raka 
i wspólnie z Zarządem Miejskim 
w Łodzi — Oddział dla chorych 
na raka nieuleczalnych, mieszczą- 
cy się w Domu Starców i Kalek, 

W ciągu roku 1938 zgłosiło się 
do Instytutu 689 osób, udzielono 
707 porad. Leczono promieniami 
radu i Rentgena w Instytucie i na 
Oddziale w szpitalu „Betleem“ 
449 chorych, z czego 334 chorych 
ma raka i inne nowotwory złośli- 
we. Wśród leczonych było naj- 
więcej chorych na raka macicy— 
157 kobiet (47%), następne miej- 
sca zajmują: skóra — 62 osoby 
(18%), warga — 30 osób (9%) 
i pierś — 29 osób (8/5). Najwię- 
cej było chorych w wieku od lat 
41 do 50 — 95 osób (28%), naj- 
młodszy chory miał lat 8. Na Od- 
dziale dla chorych na raka nieu- 
leczałnych przebywało 25 chorych, 
u których choroba raka była już 
daleko posunięta, a los chorych 
pożałowania godny i szczególnie 
uciążliwy dla ich rodzin, nie po- 
siadających ani odpowiedniego 
mieszkania, ani środków do życia. 
W Pracowni do badań raka wyko- 
nano szereg badań pomocniczych 
rozpoznawczych i kontynuowano 
prace teoretyczne, rozpoczęte w 
latach ubiegłych. 

Prócz akcji leczniczej, opiekuń- 
czej i naukowej, Tow. zwalczania 
raka prowadziło akcję propagan- 
dową pod hasłem, że rak przestał 


Znów 
ul. K.Poznańskiego 


W zakładach I. K. Poznańskie- 
go, przy ul. Ogrodowej 17 w cza- 
sie pracy, rażony został prądem 
48-letni Stanisław Jędrzejewski 
(Zawiszy 31) j doznał ciężkich o- 
brażeń cielesnych. l 

Jędrzejewskiego po opatrzeniu 
pogotowie ratunkowe P. C. K, 
odwiozło do szpitala w stanie cię 
żkim. 


GRAND-KINO £ 55,5 


Dziś 

arcyfilm polski według powieści 
M. BAŁUCKIEGO, scenariusz 
T. Dołęga = Mostowicza, p. t 


BIAŁY MURZYN 


Symfonia rozpaczy, miłości: 
i szczęścia. 
Film, który chwyta za serce, 
porywa, rozmarza, upaja., 
ROLE GŁÓWNE: 
Tamara Wiszniewska, 


Baśka 


Uwaga: Pase = partout, bilety 


ulgowe nie ważne. 


tel. 170-72 


z rakiem 
być chorobą bezwzględnie śmier- 
telną, o ile się go wcześnie rozpo- 
zna i leczy, W tym celu Tow. 
zwalczania raka wzięło udział w 
wystawie higienicznej, urządzonej 
w Łodzi przez tut. Ubezpieczalnię 
Społeczną, oraz zorganizowało w 
woj. łódzkim Międzynarodowy Ty 
dzień Przeciwrakowy w Polsce. 
O ile w latach ubiegłych Tow. 
zwalczania raka urządzało „Dni 
przeciwrakowe* we własnym za- 
kresie, o tyle w roku 1938 inicja- 
tywa wyszła od Międzynarodowej 
Unii Przeciwrakowej w Paryżu. 
Zakres Międzynarodowego Ty- 
godnią Przeciwrakowego był za- 
krojony na szeroką skalę i miał na 
celu uświadamianie poszczegól- 
nych narodów © konieczności 
zwalczania raka i uczczenie zna- 
komitych odkrywców radu, Marii 
Skłodowskiej - Curie, jej męża 
Piotra Curie — w 40-lecie odkry- 
cia radu — a także wynalazcę pfo 
mieni X — Wilhelma K, Róntgena, 
uczonych, którzy dali ludzkości 
najpotężniejszą broń do walki z 
rakiem, 

Wybrany został zarząd Tow. 
zwalczania raka na rok 1039, 


Zlikwidowany spór 


W f. Stiller į Bielszowski (Ce* 
gielniana 52) majstrowie, w zwią 
zku z zatrzymaniem należności za 
robkowych, podjęli strajk okupa- 
cyjny. 

Powiadomiony Inspektor Pracy 
interweniował w administracji fa- 
bryki i w dniu wczorajszym po 
wypłaceniu należności majstrowie 
przerwali strajk į przystąpili do 
normalnych zajęć. 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 29 marca. 


5.35 „Sklep z zabawkami” (płyty) 
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (pły- 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół 
11.00 Audycja dla szkół 11.25 Słyn- 
ni dyrygenci akompaniują śpiewa- 
kom (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 14.00 Melodie z filmów 
dźwiękowych (płyty). 14.50 Łódz- 
kie wiadomości giełdowe i odczyta- 
nie programu. 15.00 Audycja dla 
młodzieży: „Nasz koncert", 15.25 
Pogadanka sportowa. 15.35 Muz .a 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.05 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.20 „Dom i szkoła”, 16,35 Pie- 
śni wielkopostne. 17.00 „O typ no- 
wego człowieka“. 17.15 Koncert po- 
pularny z Łodzi. 18.00 „Wychowanie 
dzieci”. 18.10 Muzyka (płyty). 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne, 18,30 
„Nasz język. 18.40 „Nowoczesna 
kobieta". 19.00 Koncert rozrywkowy 
20.35 Audycje informacyjne: Dzien- 
nik wieczorny. Wiadomości meteoro- 
logiczne. Wiadomości sportowe. Nasz 
program na jutro. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 Fragment z nie- 
wydanej powieści Karola Szymanow- 
skiego. 21.50 Muzyka (płyty). 22.00 
Pogadanka aktualna. 22,10 Koncert 
solistów, 22.45 Felieton. 


OSZURIWANY pończosznik, wy- 

kwalifikowany, samodzielny do 
maszyn „Wende*, Zgłosić się, Za» 
wadzka 19, do pończoszarni, między 
godz. 16—18. 


L4 
DZiS 


Bette Davis 


Akcja odczytowa 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


ców w Łodzi, zaraz po odzyskaniu 
Śląska Zaolziańskiego, zdecydowa- 
ła przeprowadzić na terenie swo- 
jej działalności akcję propagando- 
wą, mającą na celu zapoznanie 
miejscowego społeczeństwa z dorob 
kiem pracy spółdzielczej na Zaol- 
ziu. Jak wiadomo polskie placówki 
spółdzielcze na Zaolziu a przede 
wszystkim robotnicze spółdzielnie 
pracując w trudnych warunkach, 
umiały nie tylko wytrzymać kon- 
kurencję spółdzielców czeskich, za- 
silanych subsydjami państwowy- 
mi, ale rozmiarami swoimi rozros- 
ły się do wielkich przedsiębiorstw. 

Przeprowadzenie odpowiedniej 
akcji propagandowej ułatwiał fakt, 
że członek Zarządu Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, p. Marian 
Niczmań, dwukrotnie zapoznał się 
ze stanem pracy spółdzielczej na 
Śląsku Zaolziańskim w czasie za- 
boru czeskiego i po odzyskaniu 
tych ziem przez Polskę, 

Władze Spółdzielni początkowo 
zdecydowały tylko w trzech punk- 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw 


odczyty p. M. Niczmana i akcję tę 
zakończyć jeszcze w roku ubieg- 
łym. Jednakże liczne zgłoszenia i 
prośby komitetów sklepowych spo- 
wodowały, że w roku bieżącym ak- 
cja ta także była prowadzona. Os- 
tatni odczyt odbył się w ubiegłą 
niedzielę w kinie „Bratnia Strze- 
cha“ w Widzewie. 

Łącznie zostało zorganizowa- 
nych 9 odczytów, a w tym 7 w Ło- 
dzi i po jednym w Zgierzu i Kon- 
stantynowie. Wszędzie zapowiedź 
odczytu przyjmowana była z zado- 
woleniem, o czym najwymowniej 
świadczyła później frekwencja na 
odczycie. Ogółem wysłuchało tych 
odczytów ponad 5800 osób, co na- 
leży uważać, jako poważny sukces 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi. W propagandzie spół 
dzielczej w Polsce ta duża ilość słu 
chaczy stanowi niewątpliwie re- 
kord, 

Na zakończenie wszystkich od- 
czytów wyświetlany był interesują 
cy film z życia spółdzielczego na- 
szych rodaków na Śląsku Zaolziań 


tach naszego miasta zorganizować skim. 


Atoy kilerowiec, urzędnik Eiedf.owni 
Zatrzymany z polecenia prokuratora 


Podawaliśmy, że koło Niepodle 
głościowców pracowników Elek. 
trowni Łódzkiej energicznie wy- 
stąpiło przeciw Pawłowi Reschko, 
wyższemu urzędnikowi admini- 
stracji elektrowni, który już po- 
przednio dał się poznać jako wróg 
polskości w związku z czym miał 
miejsce incydent. 

Reschke w obecnej dobie znów 
użył zwrotów obraźliwych w sto- 
sunku do Państwa Polskiego, co 
dało powód do nowych tym ta- 


NIEZWYKŁE OSZUSTWO 


W Sądzie Apelacyjnym we 
| Lwowe odbyła się rozprawa prze- 
cjwko maszyniście kolejowemu, 
Wilhelmowi Żurakowskiemu, ska. 
zanemu w I instancji na. półtora 
roku więzienia za niecodzienne 
oszustwo. 

Żurakowski, żeniąc się przed 
paru laty, otrzymał od teściów w 
posagu 2000 zł, oraz zapewnienie 
że w razie przyjścia na świat dzie- 
cza dostanie jeszcze 3.000 zł., 
z tym jednak, że o ile potomstwa 
nie będzie, to zwróci otrzymane 
2.000 zł, 

W niedługim czasie po ślubie 
Żurakowska zmarła, Na krótko 
przez jej śmiercią znalażło się w 
domu Żurakowskich dziecko, któ* 
re ochrzczono jako ich potomka. 
Po śmierci żony Żurakowski wy- 
stąpił z pretensją do sądu, przed- 
kładając metrykę dziecka. 

W sprawę wmieszał się proku- 
rator i w rezultacie ustalono, iż 
Zzurakowski dopuścił się oszustwa, 


w erotyczno-0byczajówym 
filmie p, t, 


„PIĘTNO PRZESZŁUŚCI” 


Pamiętnik upadłej kobiety. 


Nadprogram: Najnowsze zdjęcia 
Siedziby Narodowej w Palestynie p 


« t. 


Żydowskiej 


TEL-AViV 


| 


zem bardziej ostrych wystąpień. 
W rezultacie administracją Elek- 
trowni zawiesiła Reschkego w u- 
rzędowaniu. EEEa E 
Ponieważ z drugiej strony pra- 
cownicy wystosowali skaryę do 
Urzędu Prokuratorskiego, zarzą” 
dzono w tej sprawie dochodzenie 
i jak się obecnie dowiadujemy z 
polecenia władz prokuratorskich 
Paweł Reschke został zatrzymany. 
Dalsze dochodzenie toczy się. 


z całej Polski 


za co sąd skazał go na półtora ro- 
ku bezwzględnego więzienia. 

Trybunał apelacyjny, po prze- 
prowadzonej rozprawie, zawie- 
sił Żurakowskiemu wykonanie na 
4 lata, 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK 
ROWERZYSTY 

Powracający na rowerze z pra- 
cy 36.letni Alfred Arndt z Wiel- 
kich Hajduk (G. Śląsk), jadąc uli- 
cą Kochłowicką w  Kłodnicy, w 
niewyjaśnionych na razie okolicz- 
nościach runął na bruk į utraui 
przytomność, Pierwszej pomocy 
udzielił mu wezwany na miejsce 
dr. Olechnowicz z Kochłowice, któ 
ry stwierdziwszy, iż Arndt uległ 
wstrząsowi mózgu, przy równo- 
czesnym wylewie krwi do mózgu, 
polecił go natychmiast odstawić 
do szpitala w Goduli, Istnieje tyi- 
ko słaba nadzieja utrzymania 
Arndta przy życiu, 


Nocne dvżury 
aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H, Duszkiewiczowa, Zgierska 87, 
J, Hartman, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińska, Plac Wolności 2, A. Perel- 
man i S-ka, Cegielniana 32, W. Da- 
nielecki, Piotrkowska 127, F. Wój- 
cieki, Napiórkowskiego 27, K. Kemp- 
fi. Karolewska 48. 


ŁOKR PPS. 


Dalsza akcja roboiników 
przemysłu budowlanego 


Jak to podawaliśmy zw. zawod. 
robotników przemysłu budowlane. 
go podjęły akcję o zawarcie no- 
wej umowy zbiorowej na sezon 
1939 roku, Pierwsza konferencja 
odbyła się w rzeczywistości, gdyż 


obrad nie podjęto, z braku wszy- 
stkich przedsiębiorców, druga zaś 
nie dała wyniku. 

Obecnie wznowiono zabiegi i 
jeszcze w bież. tygodniu odbyć 
ma się trzecią z kolei konferencja. 


Walka z drużyzną 


Władze administracyjne zarzą. 
dziły lustrację sprzedaży, 
gólnie artykułów spożywczych i 
pierwszej potrzeby, 

Lustracja prowadzona będzie 
również w tygodniu przedświąte- 
cznym i ma-na celu przeciwdzia- 
łanie próbom podbijania cen i ko. 


W dniu 5 kwietnia odbędzie się 
w Wersalu Zgromadzenie Narodo 
we „mające dokonać wyboru pre- 
zydenta Francji. Z pośród prze- 
szło dziesięciu kandydatur, dysku- 
towanych dotychczas w prasie, 
ostatecznie do dnia dzisiejszego 
wysunięto oficjalnie 4 kandydatu- 
ry. Są to kandydatury Justyna Go- 
dard, b. kilkakrotnego ministra 


szcze” | w okresie przedświątecznym 


rzystania z okazji, że jak zwykle 
za” 
potrzebowanie się zwiększa, 
Podczas lustracjj zwracana bę- 
dzie uwaga na to, czy ujawniane 
są ceny na artykułach wystawio- 
nych na sprzedaż, jak również czy 
wywieszane są cenniki, 


rancji 


marynarki i skarbu, deputowane- 

go Franciszka Pietri, obecnego 

ministra rolnictwa, sen. Henryka 

Queilla i wiceprezesa senatu sen. 

Hentyka Roy, Jak sądzą w kolach - 
parlamentarnych, liczba tych kan» 

dydatur prawdopodobnie nię ule- 

gnie żadnemu  poważniejszmp 

zwiększeniu. 


Szef sztabu generalnego na czele 
Rządu litewskiego 


Litwa bedzie broniła 


swej wolności i niepodległości _ 


Z Kowna donoszą, że gabinet 
Mironasa podał się do dymisji. 
Utworzenie nowego rządu zostało 
powierzone dotyc' -"asowemu sze 
fowi sztabu generalnego gen, bry- 
gady Janowi Czerriusowi. 


= + 


* 

W poniedziałek o godz. 19-ej 
naczelny dowódca armii litewskiej 
gen, Rasztikis przemówił przed 
mikrofonem radia litewskiego w 
związku z przeprowadzoną akcją 
zbiórki na fundusz zbrojeń. Gen. 
Rasztikis podkreślił w swym prze 
mówieniu, że czasy obecne, w któ 
rych całą Europa przygotowuje 
się do wojny wymagają zwiaszcza 
od państw małych specjalnej czuj 
ności. Zdaniem gen. Rasztikisa, 


> DZIAŁ LEKARSKI <q 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 


ZAWADZZA 6. 


Tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł. 
a | m m M LN 


LEKARZ.DE .GYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2p 


pozycje państw są zależne od po- 
lityki zagranicznej, od sytuacji we 
wnętrznej państwa, od stanu mo- 
ralnego kraju ‚oraz od armii. Mó- 
wiąc o sytuacji wewnętrznej, na- 
czelny dowódca armii litewskiej 
wskazał na możliwości ingerencji 
państw obcych w sprawy we- 
wnętrzne państwa. Obce państwa 
korzystając z os:abienia, mogłyby 
łatwiej zmusić do przyjęcia na- 
rzucanych z zewnątrz żądań. „„Je- 
żeli zatem chcemy być wólni — 
mówił gen. Rasztikis — musimy 

` sami bronić. Zniechęcenie i de 
presja są najgorszymi wrogami 
wewnętrznymi, lecz Litwini nie 
poddadzą się pesymizmowi, po- 
nieważ posiadają swój własny, li- 
tiewski rozsądek patriotyczny. Nie 
mogą oni żyć w myśli wskazań 
obcego rozsądku. Rok 1919 i po- 
lączone z nim walki niepodległo- 
ściowe wykazały wartość wałki a- 
rężnej i wyższość tych, co chwy- 
cili za broń nad ludżmi tchórzli- 
wymi i niezdecydowanymi, którzy 
w tym czasie zastanawiali się nad 
celowością wałki orężnej o nie- 
podlegiość Litwy. Ażeby nie za- 
siużyć na ostrą krytykę, czy też 
nawet na przekleństwo przysziych 
pokoleń, musimy — mówił generał 
— w fazie potrzeby bronić się i 
walczyć z orężem w ręku, Litwini 
nie poddadzą się bez walki i nie 
wyrzekną się bez starcia orężnego 
swej niepodlegiości. To nie są 
słowa rzucane na wiatr“ — zakoń 


tel, 174-93, Przyjmuje od godz, 8—2| czył gen. Rasztikis swoje przemó- 


i od 8—8 


wienie. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa. ul. Warecka 7. 


O godz. 7.15 prezydent tow. 
Kwapiński otwiera drugie z 
kolei posiedzenie Rady Miej- 
skiej poświęcone budżetowi 
miasta Łodzi, i zarządza głoso- 
wanie nad konwersją pożyczek, 
zaciągniętych przez Zarząd Miej- 
ski, Endecy, oczywiście, gło- 
sują przeciwko. Pomimo to, 
konwersja pożyczek zostaje u- 


chwalona kwalifikowaną wię- 
kszością głosów. 

Przemówienie w dyskusji nad 
budżetem wygłasza r, Lewin, 
przerywane raz po raz okrzy” 
kami radnych endeckich, którzy 
swoim zwyczajem mają jeden, 
jedyny temat: żydowski. 

Dominują okrzyki radnych 
Schweidlera i Schulza. 


Teoria... radnego Schweidlera 


W pewnej chwili woła radny 

Schweidler: 
Pan nie wie o tym, że 
Einstein jeździł i agitował za 
przyłączeniem Pomorza do Nie- 
miec? 

Wybuch śmiechu jest odpo: 
wiedzią na nową teorię p. ra- 
dnego Schweidlera. | 

W pewnej chwili p. Schwei- 
dler, chcąc odegrać się za kom- 
promitację endecji na ponie- 
działkowym posiedzeniu, woła: 
Ża żydowskie pieniądze 
PPS tu siedzi! 


R. Malinowski: —Oszczercal 
Wybucha wrzawa. Z ław socja- 
listycznych padają okrzyki 

— OQOszczercy! Przyjaciele Hi- 
tleral 

W zakończeniu swego prze: 
mówienia r, Lewin cytuje ustęp, 
mówiący o wspólnej walce o 
Niepodległość ludu żydowskie- 
go z ludem polskim, Na ławach 
endeckich wybucha śmiech. 

R. Lewin: — Wiecie, z ko- 
go się śmiejecie? Z Mickie- 
wicza! 


Bund przeciwko 
destrukcyinei robocieendecji 


W dyskusji głos zabiera r. 
Zygielbojm (Bund), omawiając 
poszczególne pozycje budżetu, 
w końcu zaś zgłasza wniosek 
wzywający Zarząd Miejski do 
uchwalenia podatku specjalnego 
w celu rozbudowy sieci szkol- 
nictwa, zatrudnienia bezrobo- 
tnych, wzmożenia opieki spo- 
łecznej i tp. 

R. Zygielbojm stwierdza da- 
lej, że klasa pracująca żydow- 
ska w r. 1905 i później wal- 
czyła ramię w ramię z robo- 


Stanowisko 


tnikiem polskim o Niepodległość 
Polski i nadal, wbrew nieprzy* 
tomnej hecy endeków, toczyć 
będzie tę walkę, Endecy — 
stwierdza r. Zygielbojm — usi- 
łują zwaśnić i pokłócić ludy 
żyjące na ziemiach Rzezplitej, 
co leży jedynie w interesie wro” 
gów naszego Państwa, Nie uda 
im się ta podejrzana robota, 
Nic nie zdoła przelamać soli- 
darnego frontu mas pracujących 
Polski w obronie ich wspólnej 
Ojczyzny, 


socjalistów 


niemieckich 


Radny Zerbe omawia zasady 
budżetowania í trudne warunki 
finansowe samorządów, Potę- 
pia antysemickie stanowisko 
endeków, którzy chcieliby i nie- 
mieckie dzieci pozbawić pomo- 


cy miejskiej, 

W zakończeniu składa dekla- 
rację, w której omówiony 
system budżetu, przytacza treść 
uchwały partii socjalistów nie- 
mieckich: 


Oświadczenie 


= ŁOdZIAaNiIN 


| Stanowisko Stron. 


Im. Stronnictwa Demokra- 
ema składa oświadczenie 
r. dr. Więckowski, stwierdzając, 
iż Stronnictwo ma pełne zaufa- 
nie do Zarządu Miejskiego po- 
chodzącego z demokratycznych 
wyborów. Wprawdzie prelimi- 
narz budżetowy, pozostawiony 
został w spadku obecnemu Za- 
rządowi przez Zarząd Komisa- 


Imieniem radnych niemców- 
hitlerowców wygłasza przemó* 
wienie r, Wentland, będące je- 
dnym pasmem demagogicznych 
i prowokacyjnych wystąpień. 
„Ostrzegał” on przed „tym 
trzecim”, który obecnie w po- 
ważnej dla Polski chwili cieszy 
się, że Polacy się kłócą i śmie- 
je się w kułak. „Tym trzecim” 
nie są, oczywiście. hitlerowcy, 
ale obywatele żydowscy. Dalej 
r. Wentland oświadczył: 

— Nie należy lekceważyć 
wniosków Stronnictwa Narodo- 


Prezydent Kwapiński apeluje 
do mówców, by trzymali się 
ściśle spraw budżetowych tak, 
by uchwalono budżet w ter- 
minie. 

Zabiera głos radny Schweid- 
ler, który znów mówi o pen- 


W dniu wczorajszym 


do kwestii żydowskiej. 


Demokratycznego 


ryczny, jednak wierzymy, iż 
obecny Zarząd Miejski potrafi 
operować tym, wysoce niedo- 
skonałym narzędziem, jakim 
jest wyłoniony preliminarz. 
Dlatego też uważamy, iż 
zgłoszony projekt budżetu, po- 
mimo swych wad może „ji po- 
winien przyjęty być przez Radę. 


Rady „lojalnych“ obywateli 


wego, złożonych przez pana 
Schulza. Trzeba też porobić w 
budżecie oszczędności, Połowę 
samochodów + magistrackich na- 
leży oddać na DOK. 

R. Goliński: — Odłóż pan 
te patriotyczne frazesy. Znamy 
się na tych kawałach. 

R. Wentland: — Daliście pa- 
nowie subwencję na pogotowie 
„Linas Hacedek”. My takiego 
budżetu nie możemy uchwalać. 

Przew. prez. Kwapiński 
ogłasza drugą „kolejkę” prze- 
mówień nad budżetem, 


„Żyyyydzi” ! 
woła Schweidler 


się, że Prezydent na komisji 
odczytał pytania endeków w 
sprawie urzędników - Żydów. 
Schweidler twierdzi, że usunię” 
to adwokatów żydów z władz 
adwokackich, 


Zabójcy tow. Szmalca 
przed sądem | 


rozpoczął się w Sądzie 


Okręgowym w Łodzi proces, przeciwko Janowi 
Pabisiowi i Antoniemu Romanowi, obu członkom 
Stronnictwa Narodowego. 
jest o zabójstwo Wacława Szmalca, zaś Antoni 
Roman o udział w bójce z bronią w ręku. 
Oskarżanych bronią adw. Kowalewski i mgr. 


Jan Pabiś oskarżony 


Skarży; 


„Ostatnie wydarzenia na te- jach, w których żyją i w przy- 
renie międzynarodowym  wy*-|iszłości żyć będą uważane być 
tworzyły niebezpieczeństwo dla mogą za zagrażające państwu. 
pokoju ogólnego i zagrażają Dlatego musimy zdecydowanie 
również Rzeczypospolitej Pol- odrzucić ten sposób stawiania 
skiejj Ponieważ  poczynienia zagadnienia mniejszościowego. 
Rzeszy Niemieckiej motywowa* | W dzisiejszej sytuacji uważamy 
ae zostały m, i. sprawami mniej- za swój obowiązek oświadczyć, 
szości narodowych — oświad- że wolność każdego narodu 
czamy najkategoryczniej, że po* |i jego samodzielność państwowa 


tępiamy fakt wykorzystania rze- 
komej czy też rzeczywistej 
krzywdy dotyczącej mniejszości 
narodowych jako pretekst dla 
zniweczenia państwowej samo- 
dzielności jakiegokolwiek naro- 
du. Takie postawienie sprawy 
może doprowadzić do tego, że 
mniejszości narodowe w kra- 


Stanowisko 


W imieniu Poalej-Sjonu lewi- 
cy wygłasza dłuższe przemó- 
wienie r. Holenderski. 

Następnie głos zabiera radny 
Tartakower, który odczytuje 


|nie mniej nas obchodzi i nie 
mniej jest dla nas cenne, niż 
nasze własne prawo i że my, 
zgodnie z naszymi poglądami 
soclałistycznymi gotowi jesteśmy 
zawsze stanąć w obronie wol- 
ności każdego narodu. W pierw- 
szym rzędzie wolności Państwa, 
którego jesteśmy obywatelami”, 


Poalej-Sjionu 


deklarację, określającą stano- 
wisko Poalej-Sjonu, która wy* 
raża zaufanie dla socjalistycz- 
nego magistratu, 


„Panowie że środka“ 


Imieniem O. Z. N. zabiera 
głos w debacie budżetowej r. 
Ortel, stwierdzając, iż za po- 
życzkami na pilne potrzeby 
miasta klub jego będzie głoso* 
wał, R. Orlet krytykuje „pa- 
nów z lewej strony” i „panów 


z prawej strony”, ale jakie jest 


stanowisko „panów ze środka” 
t. zn. Ozonu, nijak nie można 
było zrozumieć. R. Ortel w 
końcu odczytał deklaracje, stwier 
dzającą, że Ozon nie ma zau- 
fania do większości i dlatego 
będzie się wstrzymywał od gło- 
sowania za budżetem. - 


Pochodzenie pp. Schweidlera 
i Schulza 


W imieniu sjonistów głos za- 
biera r. Sztrauch, wypowiada- 
jąc się pozytywnie wobec ċa- 
łokształtu budżetu, Odpowia* 
dając na okrzyki radnych en- 
detkich, którzy jak zwykle nie 
mogą pominąć słowa „Zyd“, 
zapytuje pp. Schweidlera i 


Schulza, jak wygląda sprawa 
ich pochodzenia, i stwierdza, 
że stanowisko żydowskich oby- 
wateli lest lojalne wobec Pań- 
stwa i nie wyrzekają się oni 
żadnych obowiązków i ofiar na 


| rzecz Polski, 


$chweidler, zaś powództwo cywiine w imieniu 
rodziców zabitego t. Wacława Szmalca — jedy- 
nego żywiciela rodziny, w wysokości zł. 10 ty- 
sięcy wnosi adw. dr. Loos. 

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków po- 
Stanowił sprawę odroczyć do soboty, i wezwać 
lekarza dr. Hurwicza, biegłego sądowego. 

Szczegółowy przebieg pierwszego dnia prze- 
wodu sądowego, podamy w numerze jutrzejszym, 


sjach Zarządu Miejskiego. Broni| R. Strauch rzuca nazwisko 
uchwał w tej samej sprawie |Żyda członka okr. rady adwo- 
rady miejskiej Poznania. Twier- | kackiej, 

Schweidler przyłapany na 
kłamstwie, woła znów: Żyyydzi, 
Z tym okrzykiem schodzi z try- 


dzi, że w Poznaniu jest raj, a 
w Łodzi nędza. 


Tow. Krzynowek: — A w 


RADA MIEJSKA DEBATUJE NAD BUDZETEM 


Dla władz z wyboru — 


mniejsze 


Im. klubu radnych PPS i kl. 
Zw. Zaw. przemawia tow, Sta- 
wiński, poddając analizie budżet 
m. Łodzi. Stwierdza, iż samo- 
rząd z wyboru jest gorzej trak- 
towany przez władze centralne, 
niż władze komisaryczne, otrzy- 
mując o wiele mniejsze kredyty. 

W dalszym ciągu r. Stawiń- 
ski rozprawia się z nagłym „pa- 
triotyzmem” endeków, którzy 
od kilku lat chwalą i wielbią 
Hitlera, ostatnio dopiero zaś 


Kredyty 


zaczynają się wycofywać z te- 
go stanowiska. Wreszcie tow. 
r. Stawiński ostrzega radnych 
endeckich, ażeby z większym 
szacunkiem odnosili się do pre- 
zydenta m. Łodzi, albowiem 
Janowi Kwapińskiemu i ludziom 
jemu podobnym Polska zawdzię- 
cza swą Niepodległość. 

Słowa tow. Stawińskiego sa- 
la przyjmuje długotrwałymi o- 
klaskami. 


Oświadczenie tow. prezyd. 
Rwapińskiego 


Prezydent Kwapiński: — 
Chciałbym zabrać głos, by wy* 
jaśnić kilka spraw i bardzo bym 
sobie życzył, ażeby słowa moje 
zostały zrozumiane właściwie 
przez wszystkich. Należę do 
tych, którzy w straszliwych 
warunkach, cierpiąc w kazama- 
tach, walczyli o Polskę, po to, 
ażeby była wolną i ażeby wszys- 
cy Jej obywatele korzystali z 
dobrodziejstw tej wolności. 

Pan Schweidler ma do mnie 
żal, że uchylałem pytania o na- 
rodowość poszczególnych urzę- 
dników i pracowników miejskich, 
Na początku nie przeszkadza- 
łem p. Schweidlerowi, gdy je- 
dnak na skutek tych pytań 
przewlekała się dyskusja, nie 
dając pozytywnych rezultatów, 
byłem zmuszony uchylać pyta- 
nia i demonstracyjne wnioski, 
sprzeczne z konstytucją i usta- 
wami. 

Mówił tu również pan Schwei- 
dler o sprawiedliwości. Chcę 
mu na ten temat odpowiedzieć. 


Byłem ub. niedzieli jako prezy- 
dent miasta w katedrze na u- 
roczystej mszy. Nie jestem pra- 
ktykującym katolikiem, ale po- 
trafię uszanować to, co każdy 
ma w swym sercu najświętsze- 
go. Kazanie na temat sprawie- 
dliwości wygłosił biskup Tom- 
czak. Mówił że jedna jest spra- 
wiedliwość na świecie, Niema 
różnych sprawiedliwości: fran- 
cuskiej, niemieckiej, czy belgij- 
skiej, jedna jest sprawiedliwość: 
boska. Wasza  „rasistowska* 
sprawiedliwość nic wspólnege 
niema z etyką chrześcijańską. 

Tych kilka słów chciałem po- 
wiedzieć, ażebyśmy wzajemnie 
się lepiej zrozumieli i szanowa- 
li. Trochę więcej tolerancji, pa- 
nowiel Wasza taktyka musi ulec 
zmianie i wierzę, ze to w naj- 
bliższym czasie nastąpi! 

Oświadczenie prezydenta wy- 
wołało głębokie wrażenie na 
wszystkich radnych i zostało 
przyjęte długotrwałymi oklas- 
kami. 


Zakończenie 


Zakończył debatę generalną 
referent budżetu tow, Hartman, 
polemizując z zarzutami posta- 


| 


Schweidler tłumaczy 


wionymi w dyskusji przez en- 
deków i ozonowców. 


sie 


Dla osobistego oświadczenia , Mussolini. 


zabiera głos radny Schweidler. 


Na tym wczorajsze posiedze- 


Tłumaczy się ze swej mowy z|nie zakończono. 
przed dwóch lat, w której — m 


jak to odkrył radzie w ponie- 
działek tow. Potkański — o- 
świadczył: „my się Hitlera i 
Mussoliniego nie wypieramy”. 
Schweidler przyznaje, że tak 
powiedział, ale twierdzi, iż 
endecy chcą budować Polskę 
na zasadach podobnych lecz 


Najtańsze źródło 
Ceny fabryczne 


WÓZKI dziecięce 
LOLKA metalowe 
MATERACE 


poleca Fabryczny skład 


„j. B. WOŁKOWYSKI” 
ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, t 137-70 


nie tych samych co Hitler i 
Lane e 


Delegacja sezonowców 
u Wojewody Łódzkiego 
W dniu wczorajszym Pan|ła na ręce Pana Wojewody me- 


| Wojewoda Łódzki przyjął de- moriał w sprawach zatrudnie- 
legację związków zawodowych | nia robotników sezonowych w 


Poznaniu nie ma bezrobotnych? 
R. Schweidier na zapytanie 
to nie odpowiada i przechodzi 


Gdzie jest 


LJ 
Radny Krausz zaczyna mó- 


wić. 
R. Schweldier pyta:—Gdzie 
jest Bela Kun? 


buny. Prezydent stwierdza, iż 


nie 


Schweidler 


swego czasu. 


wykorzystal 


Bela Run? 


Prezydent dzwoni i stwier- 
dza, iż Schweidler kompromi- 
tuje własne stronnictwo. 


Roń czy Krowa 


W czasie przemówienia r. 
Krausza dochodzi do szeregu 
scysji z radnymi endeckim . 
R. Krausz stwierdza, iż taktyka 
hitlerowców i endeków przypo- 
mina historię konia trojańskiego. 

R. Schulz: — Konia, 
krowy? 


czy 


R. Krausz: — Wiem, że pan 
o tym pojęcia nie ma. W dal- 
szym ciągu r. Krausz wspomina 
o tych licznych  ucieczkach 
młodzieńców niemieckich, które 
ostatnio przyjęły charakter epi- 
demiczny. 


Kto jest tym trzecim? 


R. Milman odpowiada na 
przemówienie hitlęrowca Wen- 
tlanda, stwierdzając, że „tym 
trzecim”, którzy chcą skorzy= 
stać z zamieszania w Polsce, 
jest Trzecia Rzesza hitlerowska, 
twięc niech hitlerowcy łódzcy 


świadków oraz wysłuchać opinii 


przestaną mówić o swej „lojal- 


ności”. 
paeen a PZ ZĘ CZECH 


Czytajcie 


Łodzianina 


reprezentujących robotników se- | roku bieżącym. 


zonowych. Delegacja ta złoży- 


KAEERE USE FEKOJF TOSA Z 1 TRZE TEZA PORE OK NOO ZA RR R, 
W wirze wielkiego miasta 


Na ul. Brzezińskiej spadła z 
wozu 52-letnia Franciszka Do- 
bros przybyła ze wsi Niesułków 
pow. brzezińskiego. 

Wskutek upadku Dobrosowa 
odniosła obrażenia głowy i zła- 
manie prawego ramienia, 


„Na wódkę” 


„Na ul. Rokicińskiej 35 prze- 
chodzącego tamże lcka Fryd- 
mana (Zeromskiego 32) zacze” 
pił jakiś osobnik i zażądał wy- 
dania pieniądzy na wódkę, a 
gdy Frydman odmówił napastnik 
kopnął go. 

Frydman zbiegł i wskoczył 
do tramwaju, po czym zwrócił 
się do policjanta i wskazał na- 
pastnika, którego też zatrzyma- 
no. Zatrzymanym okazał się 
Tadeusz Kotliński zam. przy 
ul. Niskiej 6. 


Rannej udzielił pomocy wez- 
wany lekarz pogotowia. 


|. 


Na ulicy Limanowskiego obok 
toru kolejowego zasłabła 69-le- 
tnia Janina Koźmińska, bez 
stałego miejsca zamieszkania. 


Koźmińską przewieziono na 
stację pogotowia ratunkowego, 
gdzie udzielono jej pomocy. 


++.. 

27-letni Florian Potaszko, w 
czasie czyszczenia rewolweru 
wskutek nieostrożności spowe- 


dował wystrzał. 


Kula trafiła Potaszkę w twarz, 
strzaskała chrząstkę nosową i 
utkwiła w nasadzie czaski. 


Rannego w stanie nieprzy- 
tomnym odwieziono do szpitała. 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, 


